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infermecy!ny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, śrcda 12 luteno 1947 roku. 


Po podpisaniu traktatów BANS 


Jugosławia i Włochy protestuję 


PARYŻ (PAP) — Minister 
epraw zagranicznych Jugosławii 
Stanoje Simicz zlożył nastenują- 
eą deklaracje francuskiemu min. 
spraw zagranicznych Georre'owi 
Bidauld: „Rząd  Federacyinej, 
Ludowej Repuhliki Jugosłowiań- 
skiej stwierdza z żalem, że n$ś- 
wiadczenia i wnioski jugosło- 
wiańskie nie zostały w sposób za- 
dawalający uwzględnione przy 
opracowaniu ostatecznego trak- 
tatu pokojowego z Włochami. 
Jakkolwiek Pada Min'strów Spr. 
Zagranicznych na sesii w No- 
wym Jorku wprowadziła pewne 
zmiany do projektu przyjetągo 
przez konferencję paryską. pre- 
tensje jugoslowiańskie dotyczą 
politycznych, wojsko- 
wych i gospodarczych tego trak- 
tatu, a przede wszystkim odno- 
szą się do decyzji terytorialnych, 
które pozbawiły Jugosławię te- 
renów etnicznie  jugostowiań- 
skich: Słowenii Weneckiej, ob- 
ezaru Qorycji, Monfalcone, Trie- 
atu i północno zachodniej części 


Istrii. W tych warunkach Renu- 
blika Jugosłowiańska zna'azła 
sie wobee konie 'noéci podpisa- 


nia traktatu z Włocham!, który 
nie uwzglednia podstawowych in- 
teresów narodów  jugosłowiań- 
akieh, wywołując w nich bolesne 
uczncia. Zaniepojojony losem Ju- 
gosłowian, którzy znaleźli sie po- 
za granicami ich ojczyzny wskn- 
tok nieuznania przez pewne koła 
alianckie podstawowych intere- 
sów i praw narodów jugcałowiań 
skich. Rząd Federacyjnej, Ludo- 
wej Republiki Jagoslow'ańskiej, 
czując się w obowiązku podpisa- 
nia traktatu, musi podkreślić, że 
marody Jugosławii przyjmują na 
siebie wielką ofiarę jedynie dla- 
tego, że w obecnej chwili w żad- 
nym wypadku nie cheialvhyr ra 
siebie wziąć odpowiedzialności 
wynikającej z braku udziału ich 
w ustaleniu pokoju pomiędzy na- 
rodami. Rząd Jugosławii musi 
jednak oświadczyć, że nrrez fakt 
podpisan* tego traktatu w Żłań= 
nym wypaVku nie rezygnuje z te 
rytoriów, które są etn!rznie fue 
gosłowiańskie, a których nozha- 
wia Jugosławie ten trak'at. Na- 
rody Jugosławii nie zanrzzefaną 
podnosić swych praw do tych te 
renów nawet adyby zaszły w 
przyszłości zmiany ciniczne wy- 
nikłe z chceas zarządzenia. 


LONDYN. (BBC obsł. wł) — 


JRR Li MAET.) zuktoże 


Napreżenie, jakie panowało pod- 
czna podpisywania traktatu po- 
kojowegó z Włocham; mineło. 
gdy delegat jugosłowiański Si- 
micz złożył swój podpis na doku 
mencie. Podpisując traktat dele- 
gat oświadczył, że Jugosławia 
czyni to nie chcąc być pomawia* 
ną o złą wolę w tak ważnym mo- 
mencie historycznym. Minister 
Bidault otwierając uroczystość 
podpisy wania traktatów oświad- 
czył, że Francja po raz drug; po 
30 latach ma zaszczyt świecenia 
jej na swojej ziemi i że ma na- 
dzieję, iż tym razem traktaty te 
spelnią swoje zadanie į b. pańe 
stwa nieprzyjacielskie wejdą ja* 
ko pełnowartościowi współlpra- 
cownicy do rodziny narodów zjed 
noczonych. 


Premier włoski de PUAU OŚ- 
wiadczył, rząd jego podpisał trak 


tat pokojowy dla Włoch jedno: 
czoeśiie zakładająr protest prze” 
ciwko zbyt surowym k!auzulom. 
Na całym obszarze Włoch w 
dnin wczorajszym syreny fabrycz 
ne i dzwony kościelne wzywały 
ludność do 10 minutowego przer- 
wazia wszelkich zajęć na znak 
protestu przeciwka postanowie* 
niom traktatu pukojowego. 


WARSZAWA. (obsŁ£ wl) — 
W dniu wczorajszym o godz. 11 
rano praca we wszystkich przed- 
siębioretwach włoskich została 
przerwana na znak demcustracji 
przeciwko zhyt aurowvm warun- 
kom na jakich Włochy podpisa- 
ły traktat pokojowy. 

Włoski minister spraw zagra- 
nicznych hr. Sforza wysłał depe- 
sze do ministra Bevina, zawiada- 
miającą, że naród włoski pragnie 
współpracy z innymi narodami 


na plaszczyźnie miedzynarodo- 


wej. W dalszym ciązu wyraża 
życzenie odnowienia tradvcyj> 
nych więzów przyjaźni włosko 


brytyjskiej. Odpowiadając mini- 
ster Bevin zapewnił. że "rzad bry- 
tyjski uczyni ze swej strony 
wszystko co możliwe dla wzmoc: 
nienia przyjaźni i współpracy po 
miedzy Włochami, a Wielka Bry 
tanią. Praktycznym wysnikiem 
tej wymiany depesz icst przyby* 
cie do Londynu dyrektora banku 
wioskiego celem  przeprowadze- 
nia pertraktacji zgespodarczych z 


odnowiedaimi władzami brytyj- 
skimi. 
WAPSZAWA. (cbs? wl.) — 


Związek Radziecki zyodz'? aie na 
prośbe Rumunii przedłużyć okres 
aplacania przez rząd rumuński 
należnych ZSRR. odszkodowań 
wojennych z lat 6 na 8. 


Marszałek Rola-Zymierski 


Michał Żymieraki Minister O- 
brony Narodowej i naczelny do- 
wódca Wojska Polsziego ur. sie 
w 1890 raku w Krakowie w ro- 
dzinie konslukiora kolejowego. 
Dziad Marszałka był weterauem 
powstania styczniowego. 

inż w gimnazium rozpoczyna 
tajną działalność niopodległoś- 
ciową. Studiując na wydziale 
prawa i ekonomii Uniwersytetu 
Jagieliońskiego prowadzi ją da- 
lej. Kończy kursy oficerskie — 
zostaje instruktorem i szkoli ka- 
dry wojskowe ùo walki o Polske. 
Cals walnę świaicwą snpqądza na 
froncie w Legionach, Mianowa- 
ny kapitanem I Brygady Legio- 
nów, wykazuje niezwykle mest- 
wo i wybitne zdolności. W bitwse 
pod Laskami prowadzi oaobiście 
3 ataxi na bagnety i zostaje cięż 
ko ranny. W styczniu 1917 roku 
w stopniu pulkownika dowodzi 
II Brygadą Legionów. 

Organizuje spisek przeciwko 
Niemcom w 1918 roku, prowadzi 
pułk w bitwie z Niemcami pod 
Kaniowem. Lala wojny 1912 — 
1920 przycosza mu stopień puł- 
kowntka, Krzyż Virtuti Militari 
j wiełe Innych odznaczeń. 

Od 1520 do 1924 r. studiuje w 
Paryżu w Wyższej Szkole Wojen 
nej, a po powrucie gen. Sikorski 
mianuje go zaatępcą szefa admi- 
nistracjj Armii. i 


W listopadzie tegoż roku zosta- 
je mianowany (eneralem Bryga 
dy. Po przewrocie majowym — 
przeciwstawia się sanacji, zosta- 
je aresztowany wraz z 4 innymi 
generałami,i w rezultacie oszczer 
czego procesu skazany na 5 lat 
więzienia, i 
* Po odzyskaniu wolności atudiu 
je we Franc); i przed wojną po- 
wraca do kraju. Jego plan stwo- 
rzeaia armii rezerwowej dla o- 
brony stolicy został odrzucony 
przez sanacyjne dowództwa. Ge- 
uerał Żymierski staje do walki 
podziemnej 7 wstępuje w szeregi 
Armii Ludowej. Na pierwszym 
wa!lnym posiedzeniu KRN zosta: 
je mianowany naczelnym dowéd- 
cą AL. 

Pod nazwiskiem generała 
Roli" kieruje niouklayaną wal- 
tą partyzancką. Imię jega siale 
się postrachem dia niemieckich 
okupantów. 


W lipcu 1944 roku, po wydaniu 
dekretu o utworzenin odrodzone- 
go Wojska Polskiego, na jego 
czeie staje ówczesuy general bro- 
ni Michat Rola-żymierski. Pod 
jego gaowództwecm Wojsko Pa:- 
skie przecnsdzi wsyzniały sziak 
zwycięstw i BL i wkracza 
do Berlina. 


Haczsiny dowódca w najtrud.- 


niajszych chwilach by? razem z 


Rząd brylyjski apeluje to spoleczeństwa 


LONDYN. (BBC ohbsł wł) — 
Na 2/3 obszaru Wielkiej Brytanii 
łącznie z Londyuem tylko zakłla- 
dy wyższej użyteczności publicz- 
nej korzystają z prądn e'estrycz- 
nego bez ograniczeń. Ludność 
prywatna, biura, sklepy i insty- 
tucje nie otrzymują zupelnie prą 
du w godzinach od 9 do 12 przed 
południem i od 14 do 16 po polud 
nin. Brytyjski minister pracy OŚ 
wiadczył, że rozpoczęte już zosta 
ly wstępne prace dotyczące rosz- 
ezeń robotników z tytułu zasił- 
ków przysługujących tym. któ- 
rzy utracili pracę na skutek no- 
wych zarządzeń. W niektórych 
okręgach wyłączenie prądu oka- 
zało się „niemożliwe bez objęcia 
nim szpitali i iunych zakładów 
wyższej użyteczności. Wobec po- 
wyższego rząd nakazał nie stoso 
wać w tych okręgach ograniczeń 
w dopływ: e prądu z tym, że lud- 
ność prywatna i instytucje obje- 
te zarządzenia powinny poczu- 
wać się do stosowania ich we 


własnym zakresie. Rząd brytyj: 
ski wydał nowe oświadczenie, w 
którym podkreśla powagę sytu- 
acji, oraz konieczność podperząd 
kowania rie nadzwyczajnym za- 
rządzeniom, które wydał celem 
zmalezienia wyjścia z lej sytuacji 
Prasa brytyjska podtrzymuj a* 
pel rządu. „Daily Express“ piecze. 
że „nie jest obecnie waże, kto 
jest odpowiedzialny za chaos w 
jakim - znaleźliśmy sie, ważne 
jest kto nas z uiego wyciągnie, a 

odpowiedź na to pytanie jest tyl- 
ko jedna — my sami“ „News 
Chronicle“ stwierdza, że sytuacja 
węglowa wymaga dla jej opano- 


wania wysiłku całego narolu“, 


„Times“ oświadcza. że trudności 
techniczne na jakie napotyka się 
przy wprowadzeniu ograniczeń 
w dopływie prądu wskazują. żo 
dla realizacji planu oszczędnoś- 
ciowego potrzebna jest pełna i 
dobrowolna współpraca wszysi* 
kich obywateli 


Sekretarz generalny związku 
górników mówiąć na temat kry- 
zysu węglowego wypowiedział 
się przeciwko krytyce. jakiej pod 
daje się brytyjskich górników i 
rząd Labour Party. W oslaluich 
9 miesiącach zaznaczył się wzrost 
wydobycia węgla o 8 milionów 
ton. Upaństwowienie kopalń wę- 
gia i wprowadzenie 5 dniowego 
tygodnia pracy zmieniło całko- 
wicie nastawienie górników do 
pracy w sensie wybitnie pozy- 
tywnym. Cparcie sie celem zwie 
kszenia wydajności kopalń węgle 
9 robocze siły eudzoziemskie jest 
przez czyaniki miarodajne trak- 
towasie tylko jake tymczascwe. 

W Wielkiej Brytanii panuje od 
niedzieli odwilż, śnieżyce nato- 
miast nie nstają i wskutek: uich 
na kilku (iniach kolejowych zuo- 
wu został przerwany ruch pocią- 
sów. Komunikacja lotnicza nie 
funkcjonuje wogóle, aa lotnisku 
[ondynakim nie ma żaduego ru- 


chu. 


żelnierzami. W urnariu ot'rzv- 
mich zasług, KPN miauncwa!a go 
3 maia 1835 roku Marszałkism 


Polski. 

Na gierslach Marszałka wid- 
nicią dwa na;iwyższe odlznacze- 
nia Polski: Wielki tlrzyż Virtue 
ti Minari I Krzyż Gsunwa'du 
| k'asy, a ponadto naiwyżcze od. 
znaczenie wajskowe radziockia 
—= Orusr Zwycięstwa i wyrckie 
atznaczenie amory':ańskie  — 
Wie'ka komanderia Legil Z2- 
sługi. | 
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Strajk głodowy w obozie 
ula repatrizntów polskich 
LONDYN (PAP), — 380 byłych żcł 
n'erzy polskich wraz z żonami, wśród 
których znajdują się również Angielki, 
przebywających w obozie w Szkocji 
w oczekiwan'u na repatriacje, rozpo. 
czeło strajk głodowy na znak prote= 


stu przeciwko zwłoce w odesłan'u ich 


do kraju. Straik rozpoczął się 5 b. t1, 
k'cdy po raz szósty odroczono termia 
wyslan”a transportu, W 4-tym dniu 
stra'ku 1 osobę przewieziono do szpie 
tala. W niedz'elę 9 b. m. wysłano de- 
peszę do brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Bevina z prośbą o inter 
wencię, Strajkujący ośw adczyli, że nie 
przyjmą wcześniej pokarmu, dopókł 
nie zostanie oficjalnie wyznaczony 
termin ich wyjazdu. 


owy rząd emieracyjny 
hisznański 
LONDYN (BRO) (obsł. wł.) = 
W Paryżu w dniu wczorajszyni 
uformował się nowy emigracyj= 
ny rząd hiszpański. Na czele rzą- 
du staną?! Lopis, który obok teki 
premiera piastuje tekę ministra 
spraw zagranicznych, W sklad 
nowego rządu wchodzą socjaliści 
z prawego skrzydła partii, komu- 
miści, republikanie oraz przedsta- 
wiciele ugrupowań — Basków i 
Katalończyt: ów. 
- Rakowania 
holnndersko-inonezy jskie 


BRUKSELA (PAP). — Z Hagi do- 
noszą. Że odmowa prezydenta 6 repu- 
bl'k indonezyjskich Soekarno podpi- 
sania układu z dnia 15 listopada, wraz 
z uzupełn eniem uchwalcnym przez 
parlament ho!enderski, pozoslae 
wia otwartym kryzys w stosunkach 
hoienersko-indonezyjsk'ch. Rzą* hoe 
jenderski oświadczył, że nie zajme 
stanowiska wobec odmowy Soekarno 
przed otrzymaniem oficjalnego sprae 
wozdania., 


Erogozycie Wielkie: Brytanii 
w enrawie Pziestymy 


LONDYN. (BRO obst. wł) — 
Delegaci rządu brytyjskiego de 
sprawy Palestyny wvsłurhnią o- 
boeaie opinii przedstawicieli ży- 
dowskich i arabskich w odniesie 
nia do zakomanikowawnych in no 
wych propozycji. Szczeróły pro 
pozycji brytviskich nie zostały 
jeszcze opublikowane oficjalnie, 
natomiast koresnondenci dyplo- 
mastyczni na podstawie wysonido- 


wanych przez nich wiadomcjei z 


kół politycznych drmnczą. że nie 
idą one pa linii podziału Pa'eety 
ny. Niektóre, k''*j nieokreślone 
cześci obszarn Palestyny poetada 
jące większość żydowską lub a” 
rabska mają być zarządzoee lo- 
kalne przez wybierane organa w 
akład których wejdą Żydzi : Ara 
bowie. Najwyższą instancją usta 
wcdawczą j wykonawczą ma pe 
zostać w dalszym cinrn wysoki 
komisarz Palestyny. Do wapół: 
pracy z nim powołane bedzie cia 
to o charakterze darndazvn 21220 
ne z przedstawicieli żydowskich 
i arabskich. Propozycje brytyj- 
skie dotyczą czterech najbliż: 
szych lat, w czasia których imi- 
gracia żydów do Palestyny okras 
lena jest liczhą 9.6000 osób. Pan 
«zterech latach wybrane zgroma 
dzenie konstytucyjne opraeuje 
konstytucje dla nieza!eżnej Pa- 
lestynmy, jeś!i zaś nie wrw:aże sie 
z tego zadania Sprawa zostanie 
przekazana Radzie Powierniczej 
ONZ. 

Agencja Żydowska i Żydowska 
Rada Narodowa odrzuciły ofi- 
cjalnie notę rządu nalestyńskie- 
go proponującą im współpracę 
w dziedzinie przeciwstawienie 
wią terrorowi, jakim posługuja 
się podziemne organizacje żydow 
skie. | 
W ezwartek w południe weho- 
dai w życie nowy plan kontroli 


ruchu w Palestynie według któ- 
repo każdy znajdujący się poza 
obrąbem 
dzie musiał legitymować się prze 
pustką, wydaną przez wladze 
bczieczeńA!: wa, ua której wym.e 
nione będzie miejsce doxąd się 
uda je. 


WARSZAWA (obs? wł.) Tajna 
rozgłośnia żydowska „Głos 17- 
raeia“ nalala w dniu wczoraje 
szym anel do spałeczeństwa Ży- 
dowskiego aby w dalszym ciągu 
kontyuuowało opór przeciwko 
władzom. których źródłem jest 
Wieika Brvtan'a. | 

TEL, AVIW (PAP). — Egzekutywą 
Agencii Żydowskiej w Jerozolimie ce 
pracowa!a Ostateczną 
psmo rządu palestyńskiego, domaga- 
jące się wspólpracy ' przy likwidacji 
akcji terrorystycznej W pon'edziałex 


10 lutego odpowiedź Agencji Żydowe. 


skicj została doręczona Sir 
Quarney'owi, 

Tajna Rad'ostacja organ'zacji Irgun 
Zwe: Leumi nadal wzywa do stawiana 
oporu władzom brytyjsk m.. 1509 żeł= 
nierzy brytyiskich z 6 tej dywizji Spa- 
dochronowej ochrania port w Hajfie, 
dokąd przybył statek z 660 nielegalny- 
mi imigrantami żydowskimi. 


Henry 


grantów na okręt brytyjski” którym 
zostaną oni przetransportowani n? 
Cypr W n'edzielę dnia 9 b, m z obo- 
zu dla internowanych w Lantun zbie: 
gło 2 terrorystów żydowskich, 


"EST Te 


Stosunki cgipsko-brytyjskle 

PARYŻ (PAP) — Agencja France 
Presse donosi z Kairu, że posiedzen u 
rządu eg'psk ego dyskutowano wnio- 
sek premiera Nokraszy Pasza, który 
pragnie powo'ać specjalną kom sję dla 
opracowana nowego projektu trakta- 
tu brytyjsko egipskiego, 


swego mieszkania be- 


odpow'edź za. 


Wład;a 
orytyjsk'e przenoszą nielegalnych imi- 


aa Gi ać 
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„GŁOS NARONDOU*, 12 lu 


tego 1947 roku. 


Expose Premiera Cyrankiewicza 


— Chcę dzisiaj przedstawić Sej 
mowi, wyrazicielowi woli naro- 
du Rząd, zrodzony nie z żadnych 
międzypartyjnych kombinacji ko 
niumkturalnych, ale rząd zrodza- 
ny z trwałej i niezbędnej dla Pol 
ski koalicji stronnictw demokra- 
tycznych, rząd zrodzony z całko- 
witego, bezwzględnego zwyciest- 
wa tej koncepcji, odniesionego w 
wyborach 19 stycznia. Jeżeli po- 
równania ; analogie historyczne 
mają jakiś sems, to tak jak pier- 
wsze wybory do Sejmu Rzeczy- 
pospolitej po pierwszej wojnie 
światowej i ich wynik stały się 
dalszym krokiem w chaosie poli- 
tycznym, chaosie gospodarczym 
1 chaosie ideologicznym, tak obec 

"ne wybory i ich wynik są dal- 
szym krokiem narodu polskiego 
ku uporządkowaniu jego spraw, 
są potwierdzeniem sluszności do- 
tychczasowej polityki całego obo 

zu demokracji polskiejaą jasnym 
wyborem drogi, którą mamy kro 

- czyć. 

Rząd dziedziczy cały ogromny 
dorobek myśli politycznej, kon- 
cepcji państwowych i realizacje 
tych koncepcji, dokonaue w uaj- 


trudniejszych warunkach przez 
Polski Komitet Wyzwolenia Na- 
rodowego, przez Rząd Tymczaso- 
wy ; przez Rząd Jedności Naro- 
dowej. | 

Niech mi wolno bedzie schylić 
głowę przed niestrudzoną pracą, 
przed ogromnym dorobkiem w 
tamtym ciężkim okresie calego 
Rządu z prem'erem Edwardem 
Osóbką - Morawskim na czele. 
(Oklaski) Polski Komitet Wyzwo 
lenia Narodowego stanął na czele 
narodu polskiego w tragicznych 
chwilach hitlerowskiej niewoli. 
Rzad Tymczasowy wział na sie- 
bie odpowiedzialność przed naro- 
dem za losy państwa. które rodzi 
ło się z gruzów i zgliszcz, którego 
stolicą była zburzona, za los kra- 
ju bez transportu, bez wegla į su 
rowców. Dwa i pół reku od utwo 
rzenia P.X.W.N.. dwa lata od wy 
zwolenia catej Polski — to jest 
okres cieżkiej ofiarnej pracy mas 
pracujących Polski, niezmierne- 
go wysiłku polskiego robotnika, 
chłopa i inteligenta. Przeprowa- 
dzone zostały równocześnie gle- 
bokie reformy społeczne, o które 
przedtem walczyły cełe pokole- 


nia. 
Dzięki temu ogromnemu wysił- 
kow: tetni dzisiaj praca we 


wszystkich dziedzinach życia pol 
skiego. Dzięki temu wysiłkowi 
produkcja przemysłowa Polski 
zbliżyła się do przedwojennej, w 


wielu dziedzinach ją przekro- 
czyła. Dzieki temu wys''kowi 
odbudowany został w trudnych 


warunkach transport, dzięki te- 
mu wysiikowi dokonana została 
historyczna praca przywrócemia 
Polsce na zawsze Ziem Odzyska- 
nych przez osadzen'e tam 4 milio 
wów ludzi. (Oklaski). 

. Nie sposób wyliczyć wszystkich 
dziedzia ogromnego dzieła od- 
budowy Polski, które dokonało 
się wysiłkiem polskich mae pra- 
cujących w tym okresie. Naród 
polski nie chce zmarnować tego 
dorobku, naród polski nie chce 
jeszcze raz przebywać drogi od- 
wrotu i klęski, naród polski w 
wyborach 19 stycznia stwierdził, 
że jedyną drogą w przyszłość, 
jest droga kontynuacji zasad re- 
prezentowanych przez obóz pol- 
skiej demokracji. (Oklaski), 


Nie stać w miejscu 


_ Jeżeli mam mówić o podsta- 
wowych liniach Rządu, który re- 
prezeutuję, to pierwszą i niewzru 
szoną zasadą jest nie nie uronić 
i nie nie zatracić z dotychczaso- 
wego dorobku polskiej demokra- 
cji i z dorobku Rządu mego po 
przednika. 

Drugą zasadą wypływającą z 
eily i prężności naszego obozu 
jest — nigdy nie stać w miejscu. 
tylko rozważnie i planowo we 
wszystkich dziedzinach życia na- 
szego posuwać się naprzód. Be- 
dzie to ułatwione dzięki większej 
zwartości Rządu, która zapewni 
mu należytą aprężystość działa 
nia . 

- Trzecią zasadą wypływająca ze 
zwyciestwa wyborczego jest stwo 
rzenie warunków dla dalszej kon 


aolidacji i zjednoczenia wszyst- 
kich twórczych sił narodu na 
platformie Bloku Demokratycz- 
nego, na plaiformie programu 
polskiej demokracji. Rząd, któ- 
ry reprezentuję, rozpoczyna dru- 
gi okres dziejów odrodzonej Rze- 
czypospolitej, okres planowej od. 
budowy Polski ze zniszczeń wo- 
jennych, planowej odbudowy rol- 
nietwa, przemysłu, handlu, rze- 
miosła, okres utrwalenia ustroju 
wewnętrznego, wypływającego ze 
stab:lizacji stosunków politycz 
nych. 

Nie zamierzam dzisiaj wygła- 
szać pelnego i szczególowega ex- 
posć. To nie jest exposć, prostu- 
ję, to jest deklaracja wstępna, 
deklaracja Rządu, który wczoraj 
objął urzędowanie. Z pełnym i 


szczegółowym planem. działania 
wystąpi Rząd przed Wysoką Izbą 
na aesji budżetowej. Rząd prag- 
nie wszystkie swe poczynania w 
trakcie trwania sesji i poza sesją 
realizować w najbardziej harmo- 
nijnej współpracy z Sejmem, 2 
przedstawicielstwem Narodu Pol- 
skiego. (Oklaski) 

Nie chcemy, aby plany nasze 
były papierowe. Chcemy z Wy- 
soka Izbą, a tym samym z naro- 
dem polskim, omawiać wszystko 
konkretnie i szczerze. Dziś moim 
zamiarem jest tylko przedstawić 
Wysokiej Izbie Rząd, którego dą- 
żemiem jest ze wszystkich sił rea- 
lizować program Bloku Stron- 


nictw Demokratycznych. wyraża- ` 


jący dążenia narodu polskięgo. 


Polska polityka zagraniczna 


W polityce zagranicznej głów- 
na troską Rzadu będzie ugrum- 
towanie naszych granie, które są 
nieodzownym warunkiem zarów- 
no bezpieczeństwa Polski, jak też 
trwa!'ego zapobieżenia nowej a- 
gresji niemieckiej, która zagra- 
żałaby pokojowi w Europie i na 
całym Świecie i moglaby, podob- 
nie jak agresja hitlerowska, stać 
eię żródłem nieszczęść dla calej 
ludzkości. Stojąc na straży trwa- 
lego pokoju, który jest dla Polski 
sprawą nie tylko możliwości roz- 
woju ale wrecz istotnego, fizycz- 
nego istnienia narodu polskiego, 
Rząd Polski ożywiony duchem 
współpracy międzynarodowej. na 
dal popierać będzie wszelkie wy- 
siłki narodów miłujących wol- 
ność „wszelkie wysiłki zmierzają- 
ce do zapewnienia światu stale- 
go pokoju i bezpieczeństwa. Do 
tych wysiłków w pierwszym rzę- 
dzie zaliczamy dążenia do jedno- 
ści wielkich mocarstw, do rzetel- 
nego rozbrojenia i zgaszenia wszy 
stkich ognisk agresji i konflik- 
tów międzynarodowych. (Oklas- 
ki). 
Kontynuując politykę zagra- 
niczną Rządu Jedności Narodo- 
wej Rząd zmierzać będzie do dal- 
szego rozwoju i umocnienia 
współpracy i przyjaznych stosun- 
ków łączących Polskę z innymi 
krajami. Przyjażń i konstruktyw 
na współpraca z bratnimi naro- 
dami słowiańskimi a przede 
wszystkim z naszym wielkim 80- 
jusznikiem wschodnim, ze Związ- 
kiem Radzieckim stanowi podwa- 
linę naszej polityki i zarazem cen 
ny wkład pozytywny w budowę 
światowego pokoju. Nadal pieleg- 
nować bedziemy przyjaźń narodu 
polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego, która okrzepła i 
utrwaliła się w najcięższym okre- 
sie — próby krwi. (Oklaski). Wy- 
trwale dążyć będziemy do dalsze 
go zbliżenia 7 Czechosłowacją 1 
przyjaznego uregulowania wszy- 
stkich spraw ku obopólnej korzy- 
ści i pomyślności naszych naro- 
dów. (Oklaski) 
Stosunki nasze z Jugosławią 
nacechowane są serdecznuścią 1 


przyjaźnią. Prugniemy współpra 
cy i wszechstronnego przyjazne- 
go działania z Francją, z którą, 
jak uczy nas bistoria, a szczegó|l- 
nie doświadczenia ostatnich 2 
pokoleń, łączy gas wspólnota naj- 
żywotniejszego dla naszych naro- 
dów interesu ochronienia cię 
przed niebezpieczeństwem impe- 
rialzmu niemieckiego. (Oklaski) 

Pragniemy serdecznych stosun- 
ków z narodem amerykańskim, 
wierząc, że przyjaźń polsko . a- 
merykańska bedzie elementem 
koustruktywnym w świecie po- 
wojennym i przyczyni sie do sta- 
bilizacji pokoju. Pragniemy rów- 
nież pomyślnego uregulowania 
wszystkich wciąż niezałatwionych 
spraw z Wielką Brytanią na za- 
sadzie dobrej woli i poszamowa- 
nia suwerennych praw drugiej 
strony. Wierzymy, że wyjście to 
jest całkowicie możliwe i leży w 
interesie obu stron. 

Traktat 2 Niemcami 
Chciałbym krótko zatrzymać 


się nad eprawą, która wysuwa 
się na czoło zagadnień między- 
narodowych: myśle o traktacie w 
sprawie Niemiec, oczekując w 
najbliższej przyszlości formalne- 
go zatwierdzenia ustalonych w 
Poczdamie słusznych i sprawie- 
dliwych granie polsko - niemiec- 
kich. (Oklaski). Z zadowoleniem 
stwierdzamy istniejące w Polsce 
i we Francji wzajemne zrozumie- 
n'e dla tego problemu, dotyczącego 
obu naszych krajów. Zarówno w 
swych dążeniach w zakresie po- 
lityki wewnetrznej, jak i między 
narodowej KRząd' Polski bedzie 
zmierzał nieustepliwie, szczegól- 
nie na forum Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, do zapewnie 
nia krajowi pokoju i bezpieczeń- 
stwa, do stabilizacji granie, do 
rozwoju współpracy międzynaro. 
dowej oraz do zapewnienia Pol- 
sce takiego miejsca w świecie, na 
jakie sobie zasłużyła swoimi cier 
pieniami, bohaterstwem i pracą. 


Stosunki gospodarcze 
z zagranicą 


Nasze atosunki gospodarcze z 
zagranicą roźwijają się coraz po- 
myślniej. Dążyć będziemy do po- 
głębienia stosunków gospodar- 
czych z wielu krajami. Sądzi- 
my, że w ten sposób przyczyni 
się Polska w znacznym stopniu 
do odbudowy zniszczonej Euro- 
py. Działalność gospodarcza Rzą- 
du polskiego będzie głównie zmie 
rzała do zrealizowania planu od- 
budowy gospodarczej wytyczone- 
go i przyjętego przez KRN. Plan 
ten ma na celu odbudowę zni- 
szczoaych wojną obszarów i o- 
siągnięcie poziomu życia wyższe- 
go od przedwojennego. Wkracza- 
my w pierwszy okres planu naro 
dowego na 1947 r. .!est to rok, 
który zadecydować ma o powo- 
dzeniu tego planu z jednej stro- 
ny, a z drugiej strony nie prag- 
niemy, ukrywać trudności na ja- 
kie jeszcze w tym roku napotka- 
my. Na skutek zniszczeń wojeń- 
nych odczuwamy obecnie poważ- 


ny brak żywności, ezczególnie 
zboża, tłuszczu i mięsa. Nie ukry 
wamy wcale deficytu aprowiza- 
cyjnego, znanego powszechnie i 
stwierdzonego przez rzeczoznaw- 
ców międzynarodowych. Tymcza- 
sem UNRRA kończy swoją dzia- 
łalność, a inne formy pomocy 
międzynarodowej nie są na razie 
zbyt jasne. W tych warunkach 
wysuwa się na czoło wielkie zna- 
czenie zagadnienia oszczędnego, 
rozsądnego gospodarowania na 
szymi zasobami żywnościowymi. 
Chodzi głównie o racjonalne zor- 
ganizowanie podaży artykulów 
rolniczych | ich rozdziału z uwzglę 
dnieniem potrzeb wolnorynko- 
wych i aprowizacji reglamento- 
wanej. Doceniamy podstawową 
rolę spółdzielczości. 

Na 1947 rok przewidziane jest 
dokonanie poważnych inwesty- 
cyj, na których uruchomienie i 
sfinansowanie musimy gromadzić 
znaczue środki. Dalszym celem 


naszym będzie walka z przerosta 
mi administracji i przerzucen:e 
jej cześci do bardziej produktyw- 
nej pracy. Jednym z poważnych 
środków dla sfinansowania na- 
szych planów inwestycyjnych bę 
dzie zwiekszenie naszego ekspor- 
tu i rozszerzenie stosunków han- 
dlowych z zagranicą. 
Realizacja p!anu inwestycyjnego 
Dążąc do wprowadzenia w ży- 
cie planu, inwestycyjnego Rzad 
stawia sobie za naczelne zadanie 
bezwzgieędną walkę z niebeznie- 
czeństwem inflacji. Dotychczas 
mamy wszystk'e dane po temu, 
aby zachować równowagę gospo- 
darczą i finansową. W tym celn 
niezbednym bedzie nrzeprowa- 
dzenie nieub!łaganej, konsekwent 
nej walki z przerostami adm'ni- 
stracyjnymi, marmotrawstwem i 
niewłaściwymi metodami pracy, 
by w ten sposób przełamać wszy- 
stkie trudności na drodze do po- 
prawy dobrobytu. 


Dążeniem naszym będzie rów- 
nież dbać nie tylko o sektor pań- 
stwowy i spółdzielczy, ale także 
o prywatny. Dążeniem Rządu bę- 
dzie również zapewnienie trwa- 
łych warunków rozwoju dla prze 
mysłu, rzemiosła i handlu pry- 
watnego. | 

Na najbliższej sasii Rząd będzie 
mógł stanąć przed problemem 
rozpatrzenia projektu budżetu 
oraz planu inwestycyjnego na 
r. 1947 To da możność szerokie- 
go omówienia projektów i pla- 
nów i nakreślenia wylycznych do 
dalszego marszu Polski ku odbu- 
dowie 

Doceniając znaczenie religii na- 
leży także uregulować stosunki 
z Kościołem. i 

W lutym i w marcu przepro- 
wadzona będzie dalsza demob li- 
zacja zasłużonych żołnierzy. W 
ten sposób dążyć będziemy do 
tego, aby wydatki na wojsko by- 
ły mniejsze od przedwojennych. 


Repatriacia 


Jednym z bardzo doniosłych za 
dań jest szybka repatriacja wszy- 
atkich rodaków pozoetaiących do 
tychczas zagranicą. Chciałbym 
atwierdzić, że obca propaganda, 
zm'erzająca do utrzymywania 


tysięcznych rzesz poza granicami 


kraju, staje się obecnie — mimo 
poparcia wrogich czynników — 
coraz mniej sknteczna. Prawda o 
kraju dociera wyraźnie dn serc 
wszystkich naszych rodaków, 
przekonniąc do powzięcia decy. 
zji powrotu do krain. Datychezas 
powróciło już ich wiele. Z 7a- 
chodu powróciło 2.100.000 osób, 
z Wielk'ej Brytanii i Włoch po- 
nad 7000 osób. Wielu powróciło 
również z R'iskiega Wsechadn, 
1 innych krajów. Dla wszyst- 
kich zmałazło się miejsce. pra- 
ca i chleb. Dzis'aj apelujemy 
do wszystkich tych naszych bra- 
ci, którzy jeszcze nie zdecydowali 


sie i wzywamy ich do powrotu do 
Polski, do rodzin. Czekamy na 
nich z gotowością udzielenia im 
wszelkiej pomocy. Czekamy tak- 
że na powrót wszystkich tych, 
którzy jnż dawniej wyemigrowa- 
li z Polski za chlebem. 

W dziedzinie polityki społecz 
nej Rząd bedzie nadal kraczy? po 
Hnii wysnwania robotników na 
czołowe, kierownicze stanowiska 
— w pierwszym rzędzie w. ana- 
racie produkcyjnym oraz w apa- 
racie państwowym noprze Zwiąż 
ki Zawodowe i Rady Zakła- 
dowe. Klasa robotnicza winna 
wyraźnie zwiekszyć swój wnływ 
na gospodarkę narodową. Rząd 
bedzie się trnoszezył równiez o po- 
lepszenie dobrobytu pobieraią- 
cych zaopatrzenia inwalidzkie, 
wdowie i sieroce oraz bedzie się 
starał zapewnić ubezpieczenia na 
starość. 


"Odbudowa wsi 


Jednym z naczelnych zadań 
stojących przed Rządem będzie 
odbudowa gospodarcza wsi spro- 
wadzająca się głównie do uwol- 
nienia wsi od plagi lichwy i spe- 
knlacji Nie trzeha podkreślać, że 
odbudowa demokratycznej Pol- 
ski wymaga również postenów na 
poln oświaty i kultury, na której 
rożwój Rząd położy duży nacisk. 
Szkoły będą udostępnione możli- 
wie najszerszym masom chłop- 


Stomy wobec 


Stoimy wobec wielkich zadań 
i trudności, z których niejedne 
traktować trzeba na m'arę dzie- 
jową. Taką trudnością jest odro- 
dzenie życia w Polsce w dwa lata 


' po burzy dziejowej, przy czym 


burzy tej nie oglądaliśmy z dale- 
ka, nie śledziliśmy przez odbior- 
nik radiowy, ale była ona og- 
niem. który nas niszczył i zabi- 
ial. W orędziu swoim powiedział 
Prezydent. że mimo doznanych 
ciężkich prób nie zmalała wewnę 
trzna, duchowa moc narodu, ale 
przeciwnie — wzrosła jeszcze bar 
dziej. I tak jest. Z tej właśnie 
mocy zrodz'ła się decyzja. aby 
wyciagnąć Naród Polski z łańcu- 
cha tragedii historveznvych, aby 
wydobyć Naród Polski z bezdro* 
ża i sprowadzić na ślod innej 
drogi, drogi konsekwentnej poli- 
tyki wewnętrznej i zagranicznej, 
która zagwaramtuje nam niepod- 
ległość. 

Mimionę dwa ostatnie lata były 
twardą walką demokracji pol- 
skiej o jej byt z wrogimi siłami, 
które chciały cofnąć Polske z 
obranej przez nią drogi. Te 
dwa lata zakończył jednak dzień 
19 stycznia zwycięstwem demo- 
kracji polskiej, polskiej racji sta- 
nu i zwycięstwem polskiej kon- 
cepcji polityki zagranicznej. 

Obecnie rozpoczyna się już o- 
kres zwiększonego spokoju we- 
wnętrznego i normalizacji, co jest 
jednym z podstawowych warun- 
ków odbudowy Polski. Spokój 
wewnętrzny kraju pozwoli na u- 
gruntowanie i pogłebienie zasad 
praworządności. Do twórczej, po. 
zytywnej pracy w dziele odbudo- 
wy kraju Rząd wzywa wszystkich 
obywateli. Już wkrótce Rząd ma 


akim i robotniczym. Rząd bedzie 
pamietał o udostępnieniu szero- 
kim masom Indności książki, tea- 
tru i radia. Niemniej Rząd zda- 
je sob'e sprawe ze znaczenia mo- 
ralnego i fizycznego zdrowia na- 
rodu, które w czasie okupacji do- 
znało poważnego uszczerbku. 
Rząd bedzie organizował walkę 
z gruźlicą, bedzie zakładał stacje 
opieki nad matką i dzieckiem. 


wielkich zadań 


opracować projekt ustawy amne- 
styjnej. Będzie to widomy znak 
zamiaru wciągniecia wszystkich 
obywateli do twardej, ale twór- 
czej pracy i przebaczenia wszvat 
kim przeciwnikom, którzy  za* 
deklarują uczciwie chęć wepół- 
pracy. 

Wobec tych wszystkich zadań 
stoi Rząd świadomy nie tylko ol- 
brzymich trudności, ale również 
świadomy niespożytych sił pol- 
skich mas pracujących, świadomy 
słuszności programu polskiej de- 
mokracji, której Rząd jest reali- 
zatorem w dziele bndowy w'el- 
kiej Rzeczypospolitej i szcześcia 
Narodu Polskiego. (Oklaski). 
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Przegląd prasy 


Do iakich prac 
używają Anglicy Potaków 
Dziennik Polski donosi: 


LONDYN, 7 lutego. Nad całą 
Europą utrzymuje się fala mro- 
zów. W Anglii północnej iw An: 
glii środkowej zaspy śnieżne 
przerwały komunikację pomies 
dzy wielu miastami i wsiami Za 
wezwano 2000 b. polskich żołn'e= 
rzy do usunięcia żasp śnieżnuch 
w hrobstw:e Derby. Komunika» 
cję lotniczą musiano przerzucić 
z portów lotniczych Londynu na 
inne lotniska. 


Moskwa przeżyła najgorszą w 
ciągu tej zimy burzę śnieżną. 
Sprowadzono pługi, a tysiące lu- 
dzi pracowało całą noc na przeje 
mującym mrozie nad oczyszcza» 
niem ulic. | 


Dyskusja nad expose Premiera 


WARSZAWA. (PAP) — Po 
przemówien:u premiera, marsza- 


łek otwiera dyskusję nad jego 


wu 


„GŁOS NARODU“, 12 lutego 1947 roku. 


expose, ndziolając głosu posłowi 
Bieńkowskiemu (PPR). 


Przemówienie pos'a 
BieńKkowskiego 


Nowy rząd mówi poseł 
Bieńkowski, to widomy symbol 
nowego okresu, w który wkro- 
ezyła historia odrodzonej Polski. 
Ma on pełne oparcie o wole na- 
rodu, wyrażoną w wolnych, de- 
mokratycznych wyborach. Dlate- 
go też jest on dalszym przełomo- 
wym krokiem naprzód w norma- 


lizacji ; etabilizacjj wewnętrz- 
mych stosunków Polski, 

Mówca wypowiada przekona- 
nie, że poparcie, które deklaruje 
w imieniu klubu poselskiego 
PPR, znajdzie rząd w całym na- 
rodzie. Wyrazi sie ono nie słowa 
mi, lecz twórczą, wytężoną pracą 
dla lepszego jutra. 


De*laracja Stron. Ludowego 


W imieniu klubu posłów Stron 
nictwa Ludowego poseł Langer 
przyjmuje pierwsze sformułowa- 
«ie programowe rządu jako pozy 
tywną zapowiedź dalszego umac- 
niania życia gospodarczego i kul 


turalnego w odrodzonej Polsce 
Ludowej. wyrosłej z ideologji ma 
nifestu PK.W.N. 

W myśl powyższych założeń 
klub posłów St. L. wyraża rzą- 
dowi pełne zaufanie i poparcie. 


Stanowisko 
Stron Demokratycznego 


W imieniu posłów klubu Stron 
nietwa Demokratycznego przema 
wia poseł Wende, który rozpo- 
czyna gd kilku uwag natury ogól 
nej. Wspomina o silach wro- 
gich demokracji į wrogich Pol- 
sce, które czyniły wszystko, aby 
kraj nasz nie mógł po wojnie 
zmobilizować się szybko do odro 
dzenia gospodarczego, politycz- 
nego i moralnego. 


Z kolei mówca przechodzi do 
problemu * inteligencji polskiej. 
Reżimy przedwojenne pogardza- 
ły inteligencją pracującą. Nie do 
puszczając synów chiopów i ro- 
botmıków do nauki, usiłowano 
stworzyć z inteligencji klan zam- 
kniety i warstwe łatwo podatmą 
do wykorzystania. Dziś jeszcze — 
wywodzi dalej mówca — nieste- 
ty, nie cała inteligencja zrozu- 
miała procesy rozwojowe nowej 
Polski. 


Bedzie sprawą Sejmu i za- 
daniem Rządu systematycznie 
wyjaśniać i przekonywać waha- 
jących się, by szeregi jnteligencji 
powiększyć i by jej krąg epołecz- 


ny rozszerzyć przez dopływ no- 
wych. młodych sił z warstw 
chłopskich i robotniczych. 
Kolejno mówca przechodzi do 
zagadmień odbudowy i rozbudo» 
wy gospodarczej. Stronnictwo 


mówcy stoi na stanowisku, że w' 


dotychczasowych poczynaniach 
rządu tymczasowego, sektor go- 
spodarki prywatnej nie był do- 
statecznie doceniany, ani wyko- 
rzystany. 


Mówca ma jednak nadzieję, że 
obecnie w tej dziedzinie nastąpi 


przełom zasadniczy. Nie koniunk. 


turalne hasła polityczne, ale real 
na ocena sytuacj: gospodarczej i 
społecznej Polski dyktuje ko- 
nieczność włączenia prywatnej 
gałęzi ekonomiki w ogólny nurt 
odbudowy kraju. 


Polska demokratyczna musi po 
siadać preżną władzę wykonaw- 
czą, bo jedynie taka władza zdol- 
na będzie zrealizować gigantycz- 
ne zadania, stojące przed kra- 
jem. Reasumując — klub posel- 
ski S. D. deklaruje Rządowi peł- 
ne poparcie. 


W imieniu klubu posłów Stron 
nictwa Pracy przemawia poseł 
Brzeziński, deklarując rządowi 
poparcie we wszystkich spra- 
wach, które zgodne będą z zasad- 
niczymi założeniamj programu 
chrześcijańsko-społecznego, repre 
zentowanego przez jego stronnie- 
two. 

W imieniu posłów chłópskich 
PSL — „Nowe Wyzwolenie“ prze 
mawiał poseł Rekac. 

Podkreślając doniosłe znacze- 
nie głównych wytycznych, zawar 
tych w programie prac nowego 
rządu — klub poselski PSL „No- 


PSL zabiera głos 


W imieniu k'ubu poselskiego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
zabrał głos poseł Wójcik. który 
cały wstęp swego „przemówienia 
poświęca omówieniu stanowiska 
Stronnictwa w czasach sanacyj- 
nych, w dniach najazdu hitlerow 
skiego, oraz w Polsce wyzwolo- 
nej. Przechodząc do spraw wybo- 
rów poseł Wójcik żali się na re- 
zultaty walki wyborczej w posta- 
ci 27 posłów z klubu śni Wśród 


Zale posła Zuławskiego 


Marezałek udziela z kolei gło- 
su posłowi Żuławskiemu, który 
na wstępie zaznacza, że wchodzi 
na tę trybunę po raz pierwszy 
po dwunastu latach. jako „nieza- 
leżny* socjalista. aby wziąć u- 

dział w omówieniu expose nowe- 
go rządu. 

Mówca w dlugim wywodzie 
stara się udowodnić, że w Polsce 
nie się nie zmieniło od czasu, gdy 
przed dwunastu laty przemawiał 

z tego samego miejsca. 

Przechodząc do omówienia 
spraw wyborczych zarzuca a:e- 
prawidłowości przy przeprowa. 
dzaniu wyborów i jako przykład 
podaje parę szczegółów z klopo- 
tów wybprczych, jakie mieli jego 
syn, syńówa, siostrzenica. 

Dalszy ciąg przemówienia po- 
sła Żuławskiego, to szereg skarg 
na nieumieszczenie jego artyku- 
łów w „Naprzodzie i „Robotni- 
ku“ į konfiskowanie artykułów 
przesłanych dla cdmiany do „Ga- 


Spo:eczenstwo Polskie sklada zyczenia Prezydentowi 


WARSZAWA. (PAP) — Dnia 
9 b. m. Prezydent R. P. przyjmo* 
wał w Belwederze życzenia 
od społeczeństwa. W salach Bel- 
wederu zgromadziły się delegac- 
je partii politycznych, organiza- 
cji społecznych, duchowieństwa, 
Związków Zawodowych, Organi- 
zacji Polaków Zagranicą. Tereno 
wych Rad Narodowych i Zarzą* 
dów Miejskich, Centralnego Ko- 
mitetu Żydów Polskich, Bojowni 
ków z 1905 roku, przemysłu pań- 
stwowego, spórdzielczego i pry- 
watnego. Szczególne licznie był 
reprezentowany Świat nauki, kul 
tury i sztuki. 


Prezydent R. P. dziękując za 
złożone mu życzenia przedstawi- 
cielom władz spółdzielczych, wy- 
raził swą radość, że jako pierwsi 
przybyli do niego przedstawicie- 


le ruchu w którym rozpoczął 
przed laty swą prace społeczną. 
Serdecznie dziękował Prezydent 
delegacjom b. żołnierzy, a w szcze 
gólności delegacji Zw. Uczestni- 
ków Walki Zbrojnej o Niepodle- 
głość i Demokrację, w której znaj 
dowali się współtowarzysze wal- 
ki Prezydenta z hitlerowskim o- 
kupantem. Generalnemu Komisa 
rzow; Wyborczemu i jego wspól- 
pracownikom dziekował  Prezy- 
dent za złożone życzenia i za wzo 
rowe wypełnienie ich odpowie- 
dzialnych obowiązków. Dzięku- 
jąc za złożone życzenia przez pro 
fesorów wyższych uczelni, artys- 
tów, kompozytorów, dziennika- 
rzy. plastyków, muzyków, archi- 
tektów i innych, Prezydent pod- 
kreślił doniosłą role, jaka przy- 
pada pracownikom nauki, kultu- 


Wyn k ankieiy w soraw e Niemiec 


LONDYN. (PAP) — Instytut 
Badania opinii publicznej prze- 
prowadził w Wieikiej Brytanii, 
Stanach Zjednoczonych. w Kana- 
dzie i we Framcji ankietę w spra 
wie Niemiec. Wyniki tej ankiety 
podajemy za „News Chronicle“ z 
dnia 7 bm. Pierwsze pytanie 
brzmiało: 

Czy jesteś przyjaźnie ustosun- 
kowany wobec narodu niemiec- 
kiego? 

W Wielkiej Brytanii 42 proc. 
odpowiedziało twierdząco, 86 
proc. — przecząco, a 22 proc. — 
niezdecydowanie. 

We Frańcji 3 proc. odpowie- 
działo twierdząco, 66 proc. prze- 
cząco, a reszta — niezdecydowa- 
nie. 

W Stanach Zjednoczonych od- 
powiedziało 45 proc. — twierdzą” 
eo, 28 proc. — przecząco, a Tesz- 
ta — niezdecydowanie. . 


W Kanadzie 41 proc. odpowie: 
działo twierdząco, 28 proc. prze- 
cząco, a reszta — niezdecydcwa- 
nie. 

Drugie pytanie miało nastepu- 
jące brzmienie: 


Czy Niemcy staną sie w naj: 
bliższej przyszłości demokratycz- 
nym, pokój miłującym narodem? 

Na pytanie to odpowiedziało 
w Wielkiej Brytanii — 28 proc. 
twierdząco, 48 proc. przecząco, a 
reszta niezdecydowanie. 

W Stanach Zjednoczonych: = 
odpowiedziało — 22 proce. twier- 
dząco, 58 proc. przecząco, a resz- 
ta niezdecydowanie. 

W Kanadzie — 20 proc. odpo- 
wiedziało twierdząco, 58 proc. 
przecząco, a reszta niezdecydowa 
nie. 

We Francji — 88 proc. odpo- 
wiedziało przecząco. 


ry i sztuki w nowej rzeczywistoś 
ci polskiej. 

Jako ostatnia składała Życze- 
nia liczna delegacja młodzieży a- 
kademickiej z wyższych uczelni 
warszawskich. Dostojnemu przy” 
jacielow; młodzieży zgotowali a- 
kademicy serdeczną owację. 

Prezydent R. P. wśród 
żołnierzy Wojska Polskiego 

WARSZAWA (PAP) — W ra- 
mach zlotu przedstawicieli okre- 
gów wojskowych i garnizonu 
W. P odbył się w dniu 8 b. m. w 
Warszawie uroczysty wieczór żoł 
nierski, który zaszczycił swą o0- 
becnością Prezydent R. P. Bierut 
w towarzystwie Marszałka Ży- 
mierskiego oraz generalicii W. P. 
Zebrani w liczbie kilkuset ofice- 
rowie, podoficerowie i żołnierze 
zgotowali Prezydentowi długo- 
trwałą. serdeczną owację. Na ży” 
czenie Prezydenta żołnierze od- 
śpiewali swoje pieśni frontowe. 
Krótkie przemówienie Prezyden- 
ta, podkreślające znaczenie woj- 
ska w dziejach narodu polskiego, 
a zwlaszcza w ostatniej dobie, 0- 
ficerowie i żołnierze przyjęli bu- 
rzą oklasków, wznosząc okrzyki 
na cześć najwyższego zwierzchni 
ka Sil Zbrojnych R. P. 

W ;mieniu zebranych przemó- 
wił jeden z oficerów. zapewnia- 
jąc Prezydevta. że Wojsko Pol- 
skie, jak dotąd tak i zawsze. g0- 
towe jest do wykonania każdego 
zadania, które nałoży na nie na- 
ród į jego najwyżsi przedstawi- 
ciele. 

——0) 


Norweskie oddziały ckupacyjnc 

w Niemczech 
Hamburg. — Do Hamburga: 
przybył pierwszy kontyngent 
norweskich wojsk okupacyjnych. 
Część z nich ma pełnić funkcje 
kierownicze na płd.zachód od 
Brunświku. 


we Wyzwolenie" udziel; całkowi* 
tego poparcia rządowi i postara 
się o pospieszenie z pomocą na 
tych odcinkach, które szczegól- 
nie dotyczą wsi, jako jednego z 
ważkich czynników i składników 
naszego narodowego i państwo 
wego życia. 

W 'imieniu Katolicko-Społecz- 
nego klubu poselskiego przema- 
wiał poseł Frankowski Zarówno 
Sejm jak Prezydent i Rząd rozpo 
czynają okres pracy pod szcześli- 
wym znakiem — deklaruje mów- 
ca. Wyraża się on w tym. że od- 
czuto istotne pragnienia i uasta- 


ogólnej wesołości na sali mówca 
stwierdza, że zwyciestwo moral- 
ne jest po stronie PSL. 


Poseł Wójcik domaga się od 
Rządu całkowitej wolności w 
działaniu dla PSL-u. W dalszym 
ciągu swego przemówienia mów* 
ca porusza zagadnienie cerzury 
i sprawy jednolitego wymiaru 
sprawiedliwości przez sądy po^- 
wszechne. W tym miejscu, przy 


zety Ludowej“ lub „Piasta“. 

Przechodząc do analizy naszych 
stosunków ze Związkiem Radzie. 
kim. stwierdza, że z naszym 
wschodnim sąsiadem należy żyć 
w najwiekszej i prawdziwej przy 
jaźni, nie z powodu naszej wsnół 
noty plemienność; słowiańskiej, 
lecz z powodu naszej racji stanu. 
Mówca stwierdza. że jego i posła 
Mikołajczyka uważa aię za reak- 
cję. usiłuje przy tym w dłuższym 
przemówieniu bronić aławy pre- 
zesa Mikołajczyka (oklaski na ła 
wach PSL). 


Ostatni zabiera głos poseł Hoch 
feld (PPS). Mówca przypomina 
na wstępie uchwałę rady naczel- 
nej Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej z 4-go listopada 1945 roku, 
wysnwającą inicjatywę stworze- 
nia bloku wyborczego wszystkieh 
stronnictw demokratycznych. Re 
alizując tę uchwałę — mówi dalej 
poseł Hochfeld — poszliśmy w 


Wincenty Rzęmowski 


Minister Spraw Zagranicznych w Pządzie Jedności Narodowej 
okecnie Minister bez Teki 


Urodził się w roku 1893 w po- 
wiecie Mławskim. Siudiuje za- 
gadnienia spoleczno-ekonomic'- 
ne w Genewie i Lozannie oraz na 
wydz. prawnym w Odessie. W r. 
1915 Rzymowski zostaje areszio- 
wany przez Niemców i wywiezio- 
ny do obozu. Po wojnie pośw'eca 
się pracy publicystycznej w pra- 
sie demokratycznej. Przenosi się 
wkrótce do Włoch, gdzie nadal 
broni piórem swych ideałów, za 
co osadzony zostaje w wiezien'u 
w Rzymie. W 1927 roku wraca do 


Skandale z okresu wojny 
wychodzą ra iaw w USA 


(RAP) Obeonie toczy sie w 
Stanach Zjednoczonych śledztwo 
w szeregu spraw związanych z 
przekupstwami jakie miały miej 
gce podczas wojny. 

Głośna jest sprawa niejakiego 
A. J. May.a dawnego członka 
izby reprezentantów, który po- 
brał sume 12.000 funtów od pew- 
nej firmy za powierzenie jej za- 
mówień. Podczas wojny był on 
prezesem komitetu dla spraw 
wojska. w izbie reprezentantów. 


Senator Teodor Bilbo ze stanu 
Missisipi oskarżony jest o bra- 
nie ogromnych lapówek od przed 
siebiorców. Budowali mu oni wil 
le, sztuczne jeziora i drogi. Za 
swoje postępki został on już po- 
ciągnięty do odpowiedzialności. 

Ogółem biorąc przypuszcza się, 
że w okresie wojny tego rcdza- 
ju przestępstwa kosztowaiy pań- 
stwo setki miliardów dolarów. 

Rządząca obecnie partia repu- 
blikańska skrzetnie notuje wszyst 
kie wypadki korupcji podczas 


: wojny, gdyż tego rodzaju rewo- 


wienie naszego społeczeństwa. | 
seł nawiazuje dn uchwalenia re 
gijnego tekstu ślubowania, or 
do apelu Prezydenta do bra- 
terstwa. | i 
Potrzebna jest Polsce obecna 
lewica, ale równie potrzebne jest 
Polsce postepowe ugrupowanie 
katolickie tak, jak nie stać naa 
na wszelkiego rodzaju wstecznic- 
two i zacofanie. Mówca wierzy, 
że obecny rząd bedzie kontynnue 
atorem dalszych wysiłków w kie- 
runku normalizacji i dohrego zj 
łożenia stosunków z Kościołem. 


śmiechu całej Izby, pose? Wój- 
cik domaga się zlikwidowania 
wszelkiego, specjalnego sądow* 
nietwa. W konkluzji mówca ©0* 
Świadcza jeszcze raz, że wszędzie 
tam, gdzie będzie chcdziło o in- 
teres Państwa i Narodu stosunek. 
PSL do poczynań Rządu będzie 
pozytywy. jednakże do Rządu, 
jako Caułuśći, PSL nie ma zaufa- 
nia. i 


bloku. Poazliśmy po zwonie 
i to zwycięstwo osiągnęliśmy. 


Przechodząc da wywodów po- 
sła Żuławskiego, mówca stwier- 
dza, że tylko szacunek dla jego 
T włosów i szacunek dla 
zasług przeszłości kazał PPS'nw= 
com milczeć podezas jego prze* 
mówienia. Polemikę z posłem Żu:* 
ławskim — ciągwuie dalej poseł 
Horhfeld — przenrowadziły masy. 
robotnicze. Osąd ich hył surowy; 
choć skąpy w słowach. Niech ta 
będzie ostrzeżeniem dla piekno- 
duchów zatroskanych o syna 1 
synową. rodzinę i przyjaciół. 
(oklaski). Nie można po całym 
pracowitym życiu działacza 80- 
cjalistycznego obrażać się na hie 
storie i zmieniać: komnlet dzief 
Marksa na podrerzeik dla począt m 
kującega rolnika. a 


Przemówienie posła Hochfelda 
zakończyło rozprawę nad expose 
premiera. 


kraju i kontynuuje awą działal- 
ność publicystyczną w „Kurierze 
Porannym“ i „Eponee“. 
W okresie okupacji przebywa 
3 miesiące w w ezienin, po czym. 
powraca do pracy w demokraty:= 
cznych organizacjach podziem:a. 
W 1944 roku wchodzi w skład 
PKWN. W Rządzie Tymczaso- 
wym zostaje Ministrem Kultury 
i Sztuki. p. 
Centralny Komitet Stronniet- 
wa Demokraiycznego powierzył É 
mn godność prezesa. 


lacje posłużą jej jako argumens 
ty przeciw partii dcmokratycze 
nej, (która była u władzy pod- 
czas wojny) w przyszłej kame 
panij wyborczej. 


Min. Cripps pragnie odwiedzić 
Związek Radziecki 


LONDYN. (BBC obst. wł.) =. 
Rząd brytyjski zapropowował 
rządowi Związku Radzierkiega, 


aby zapeosił da Moskwy brytyje 
skiego ministra handlu sir Staf- 
forda Crippsa celem przeprowa. 
dzenia z nim rozmów na temat 
zwiększenia obrotów haadlowych 
pomiędzy Wielką Brytanią, a 
Związkiem Radzieckim. To posta 
nowienie rządu brytyjsk: ego o 
głosu w duiu wczorajszym w Ize F 
bie Gmin rzecznik rządowy. W. 
odpowiedzi na interpelację po> 
selską w tej sprawie rzecznik od- 
powiedział, że minister Cripps 
rozmawiał już ua temat, który: 
jest celem jego zamierzonej po- 
dróży do ZSRR, z przedstawiciee 
lem radzieckim do spraw handlu 
zagranicznego w Londyuie, 


= Huta Ostrowiecka o której głoś 
O jest ostataic w prasie ; w ra- 
ao z okazji wyprodukowania 
_1000-go wagonu, jest nie tylko hu 
tą, Ww której potężne piece prze- 
 tapiają rudę. lecz jest mie'scem, 
w którym wykuwsły się charak- 
tery mGenych ludzi. 


i „Wykuwały się w walce z ucis- 
kiem kapitalistycznym. w wake o 
_ wolność narodową. Spod Marte- 
nowskich piexów z waqonowni, 
 waleowni. kuźni wyszli ludzie, któ 
rych nazwiska są ra ustach wszy 
stkich pracowników Zakładów 
_ Ostrowieckich. 


Hutnicy ostrowieccy z dumą 
wspominają, że z ich szerezów 
wyszli niestrudzen: hojownicy o 
wolność i lud. Z nimi praenwali 
1 walczyli Przvhycien Włady: 
sław, Moskalik Piotr, Ślezak A- 
dam należacy do starszej zenera- 
cji bojowników o niepod!ertaść. 
Z nimi złaczyli sie na złe i dobre 
= przedstawiciele młodszej menera- 
cji walczacej 7 hitlerowskim oku 
pantem. Nazwiska: Biela Wacła- 
wa Stanika Mariana. Staweckie- 
go Antoniego wymawiane są 
przez towarzyszy pracy i walki z 
dumą. i 


Ludzie ci stanel; na czele wal- 
czących mas rohotniczo - chłop- 
skich i wiedl: je do zwvriestwa. 
Dziś po wyzwoleniu Polski spad 
okupacji wdzięczni im mnżemyv 
_. być nie tylka za to, że potrafili 
„pragnieniem walki przesycić ser 
ca swych towarzyszy pracy — 
lecz, że w nierwszych chwilach po 
wyzwoleniu nmieli natchnać ich 
wiarą i zapałem. hez któreca nie 
„do pomyślenia hyvłabv odbudowa 
Zakładów Ostrowieckich. 


Gdy Niemcy zrahowali i znisz- 
czyli wszystkie urzadzenia tech. 
 niczne. z całą pewnością twierdzi 
li, że Huta Ostrowiecka inż nigdy 
Bie nie dźwignie z upadku. 

_ Już po wyzwe!enin byli tacy 
inżynierowie i dvrektorzy któ 
zy twierdzili.:że Zakłady Ostra- 


staną uruchomione. Byli tacy, 
którzy twierdzili, że. gdyby na- 
wet uzyskać z powrotem maszy 
ny 1 urządzenia, których nonad 
3.000 wagonów wywieźli Niemcy 
— to samo ur"chomienie zakła- 
dów wymagałoby 2 lat czasu. 
Robotnicy jednak nie napadli 
w, apatię. I nie wszyscy inżvnie- 
rowie i dyrektorzy przes'a%*li nie 
wiarą w moż!iwość odhudowy. 
-~ Rada Zakładowa która powsta 
ła w dwa dn; po wyzwoleniu O 
strowca postawiła przed sohą za: 
danie; — Uruchomić Zakłady O 
 strowieckie. 
RozpGczęło sie poszukiwanie na 
 rzedzi. maszyn, motorów. | 
Wygrzebano z kanałów i ziem! 
_ części maszyn ukryte przed Niem 


+ 
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rektora de Vadatte!. Lecę, 
współpraca, jestem potrzebny... 


to? Co.to? Pan poniew.era mną 
czy nie boli pana głowa... 


za solą. 


 fem wrzucił do swego anta. 


czył. 
| — Nie pan? 


by pan... 


wieckie nawet za 10 !at nie zo- | 


E AVAXARA 


Ja nie układam wzorów z łysin! Ale wczoraj cierpia- 
łem jeszcze spokojnie. Dzisiaj program inny znowu: te- 
 łefonuje pan: panie Refoult, natychmiast do banku, rne 
d‘ Antin.. Potrzebny mi pan jest — uprowadzono dy- 
lecę załlyszany, 


wczorajszy atak na mnie fizyczny i moralny... Ale, jak 


się reporter i nie sposób było powstrzymać jego grzm ą- 
cej tyrady. — Tak! Ciska mnie pan o ścianę! Wykręca 
mi pan ręce i nogi! Wstrząs nerwowy! Tak! A jeszcze 
drwi pan sob'e ze mnie! Kpi! Ja nie telefonowałem — 


=  Reporterowi zabrakło już oddechu. Schody zalane 
były przerażonymi lub roześmianymi postaciami. Dy- 
rektor Pax zbiegał do nich w dół.. 

Detektyw porwał reportera za ramię i pociągnął go 


— Puść mnie pan!.. Nie chce!.. Ja nie umiem tak 
= szybko po schodach!... ryczał nieszczęsny reporter. 

Detektyw przepchał go przez drzwi wyjściowe, a po- 
Jadąc w kierunku Cite tłumaczył się i przepraszał. 
— Ale to faktycznie nie ja telefonowałem! — zakoń- 


— Z pewnością nie.. Ktoś, komu zależało na tym, 


cami przez bohaterskich robotni- 
ków. Zbierano po polach i dro- 
gach maszyny i urządzenia po- 
rzucone przez Niemców. Dzień i 
noc bez wytchnienia nie ogleda: 
jąc się na zapłatę pracowal robot 
nik, rzem'eślnik i inżynier nad 
montowaniem urządzeń technicz- 
nych. Pracownicy Huty Ostro- 
wiecriej rozumieli. że uruchomie 
n'e: Huty jest w dużym stopniu 
uzależnione od odbudowy znisz- 
czonych torów kolejowych. Znacz 
na cześć robotników H. O. zajeła 
się intensywną pracą przy napra 


wie zniszczonych torów -kolejo- 


wych i odbudowie mostów. Przy- 
kładem zansłtn. jaki cearna? wszy 
stkich jest fakt, że jeden z inży- 


nierów. wraz z  rohatnikami 
dźwigał szyny i belki. Po 


trzech mies'acach „walki z wia- 
' trakami“, iak nazywali melkon- 
tenei wysilki budowniczych- no- 
wej Polski — stonniowo uruche- 
miano różne oddziały poczawszy 
od od!emni poprzez martenv. wal 
cownie m!totownie i wielki piec. 
Uruchomiono fahryke waronów. 
resorów, warsztat mechaniczny. 


Na placach, w halach fahrvcz- 
nych. w miefscach. gdzie według 
słów hntnych hitlerowców m'ała 
tylko trawa wyrastać — zatętni- 
ła moaenvm rytmem praca. 

Dziś Zakłady Ostrawieckie pra 
cują na trzy zmiany zatrudnia- 
iac ponad 4 tysiace nracown'ków. 
Można nostawić śmiałe twierdze- 
nie. że Zakłady Ostrowieckie nie 
były hv odhudowane. ża 2 stve7- 
nia* 1947 r. n'e ppuszczałhy Zakła 
dów '1000-ny wagon, gdyby Ostro 
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wiec wśród swoich twardych lu- 
dzi nie miał najofiarniejszych 
złonków Rady Zakładowej w 
osobach: Marczewskiego 
Żaka Jana, Wójcickiego wspoma 
ganych przez oddanych i wypró- 
howanych towarzyszy w oscbach: 
Osucińskiego Mariena Szwagier 
czaka* France'szka. Mielczarka Ja 
ma. Szmida Zvemurta. i wszyst- 
kich pracowników Zakładów. 

Z'otymi młoskami w historii od 
budowy H. O zan'sały sie naz 
wiska: Dyr. Kamińsk'axG Stani- 
sława. inż. Chorotki Bronisława 
i inż. Trawińskiero Jana. Teh wie 
dzy i enerrii zawdz'ecza”a Zakła- 
dy że w dwa i pół m'esiaca po 
wyzwoleniu nojawił sie własny 
prad woda. że nruchom'ona ko- 
lei. Na uroczystości poświecenia 
1000-80 waronu przedstawiciel 
Kamitetu Centralneeo Polskiej 
Parti; Rohotniczej ntk. Hełchow- 
ski ìi przedstawiciele Minister 
stwa Przemysłn. oraz świata nra 
cy wyraźnie nod"wrośi. że wkład 
Polskiei Partii Rohotmiczej w od. 
budowę H. O. by? i jest decydu- 
jącym. 

Wiekszość bowiem z tych. któ- 
rzy wysurelj sie na czolo aktyw- 
nych realizatorów planu odhrndo 
wy — rekrutnie się z szererów 
ostrowieckiei organizacji P P R. 
Ludzie ei od noczątkn nnraw'ali 
preonacande czynn unikajac zhed 
nyeh i nnstych frazesów. D7i&, 
gedy Zakłady tetaią rytmem go- 
rączkowej pracy. lndzie nie sno- 
czywaią na laurach. nie chelp'ą 
się osiągnięciami. lecz twardo i 
z mocą rzucają towarzyszom pra 


Pamiętajmy o sierotach i wdowach 
po partyzantach 


Tydzień Dziecka od 


Niezmierna droga jest nam pam'ęć 
poległych  towe2rzyszy partyzan= 
tów, którzy przez okres okupacji po- 
budzili do czynu wa!czących o Nie- 
pod'en'ość i szerzy!i w'arę w zwycię- 
| stwo Polski. Musimy wyrównać zrzą- 
i dzenie losu, które zabio nm tylu dro 
| gich druhów bron—zostaw'lo nas przy 
| życiu. Obowiązk' em naszym, nas b żoł 

n'erzy podz emnych jest op e*owsć się 

pozostałymi kalekami — inwalidami, 
wdowami i sierotami, 

Wojewódzki Zarząd Związku Uczest 
nków Wa'ki Zbrojnej przypom'na 
wszyst:'m b. bajown' kom walki pod- 
ziemnej w kraju, zaimującym dziś nie 
iednokrotnie ważne stanowska w 
instytucjach państwowych, semorząe 
dowych,  przedsiębiorstwach różnej 
branży, by pamiętali o rodzinach 
swoich  po!egłych kolegów Smut- 
ny objaw daje się odczuć na każdym 
kroku, gdy  małomiasteczkowi i 
w'e!komiejscy nowo — bogaccy prze- 
pijają sumy n'ejednokrotnie równają- 
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Vadatte! 


myśle: 
lece przebaczyć pann 


; zbrodni... 
po schodach! — pienił 


10.11.1947 do 1Ć.'1.1947 


ce się jednorocznemu utrzymaniu wie- 
lu osób podczas gdy sieroty i wdowy 
w strasznej nędzy przym erają gło- 
dem. 

Wojewódzki Zarząd Związku Uczest 
ników Walki Zbrojnej o N'eprd'e- 
głość i Domokrscię mający swą s'edz' 
bę w Kie!'cacn w ko'ebce ruchu oporu, 
gdz e społeczsństwo najwięcej wydało 
z siebie synów walczących na wszyst- 
kich frontach, przypomina, że na przy- 
czóikach mostowych żyją w wilgotnych 
ścianach bunkrów sieroty gruź' cze 
oczekują wybawien'a z cierpień, głod- 
ne, bez odzieży i obuw a. 

Zarząd Woiewódzki w porozumie- 
niu z czynn kami adm"n stracyjnymi 
urządza na tere-ie województwa w 
dn'ach 10—do 16 lutego br. „Tydzień 
Dziecka", 

Wszelkie sk'adki pros'my przesyłać 
na konto K. K O. w Kielcach Nr 209 

Zwiazek Uczestników Walk: 
Zbrojnej o Niepoleg'ość 
i Demokracię 


— Bym zleciał z dwunastu schodów! 
— By pan się dowiedział o porwaniu dyrektora de 


— Swoją droga — mruknał reporter — znów sen- 
sacia.. Po co mn'e pan turgasz w tym pudle? Nie chee 
jechać z panem!.. Zderzy się pan jeszcze z km!.. Pan 
jest wariat.. Do pana nie można m'eć zaufania! Boję 
sie po prostu — mnie jeszcze życie miłe.. do widzenia! 

Detektyw zahamował i reporter z westchnieniem 
ulgi wyskoczył z samochodu. 
Lecz detektywowi przyszia nagle pewna myśl do gło- 
wy, która zamąciła znów jego wydedukowany obraz 


Jeżeli zawezwano reportera Refoult, to znaczy... To 
znaczy, że sprawcy porwan a dyrektora de Vadatte 
chcą, by i o tym dowiedzieli się wszyscy, dowiedział się 
ogół, jak i o tamtych porwan 'ach... 

Cóż to wiec ma znaczyć? 

Czyżby porwanie dyrektora de Vadatte nie było tak 
tragiczne, jak to sobie wykombinował? 

— Wściekła histor a! — zgrzytnął. 

Przyjechawszy na policję, wysłał natychmiast agen- 
tów, by dobrze obstawili zarówno dom, przy którym 
mieszkał dyrektor, jak też i gmach banku. Gdyby się 
coś stało, zawiadom 'a go natychmiast. 

Dyrektor Lafettal był w biurze. 

Robert-Robert podzielił się z nim szczegółowo wyni. 


kami swych dochodzeń. 


— Ta teoria ma pewne podstawy — rzekł dyrektor 
— trzeba tylko... 

— Trzeba tylko złapać pana Alfreda Very! 

— Nie mamy prawa do ogłoszen'a publicznego.. 
Wykluczone sa listy gończe i wyznaczenie nagrody za 


Jana, . 
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cy nowe zadania. W ich imieniu 
przewodaiczący O. K. Z. Z. ch, 
Stanik Marian rzucił na uroczy: 
stości oddania Państwu 1000-g0 
wagonu przyrzeczenie: — „Zakła 
dy Ostrowieckie przekroczą plan 
trzech letni w 250%“. 


Słowa te padły w wielkiej hali 
wagonowej. wypełnionej tysiąca- 
mi robotników w hali. gdzie jesz 
cze dwa lata temu poniewierały 
się resztki potlnczonych maszyn. 
Kto słyszac te atowa b. rohotnika 
z Zaktadów Ostrowieckich snoj- 
rżał w oczy starych pracowników 
spod martenowskich n'eców. wal 
cowni. kuźni. od'ewni żeliwa — 
widział w nich jedno: upartą wo 
le zrealizowania myśli rzuconej 
przez towarzysza pracy i walki. 
Oni wied»a. że to potrafią. Wszy 
stkie oddziały prócz wa!lcawni 
dużej. uniwersalnej i blachowni 
z których wywieziono cześci 
Tsier'a. które są nie do zastanie- 


nia — urnuchoniono. doprowadza ` 


jąc produkcję do 80% nrzedwaien 
nej. Niektóre wydziały jak: Wal 


surów=i wielkopiecowej 
* ceary żuż'owej 
stsli martenowskiej 
żelaza walcowanego 
obrerczy ; osi 
spreżra |! resorów 
wyrohów śruhowwch 
rur żeliw. i wodoc. 
konstrnkcji stal. 
wazonów 
elektrod 


W planie rozbudowy kolonii 
mieszkalnej Huta zamierza Wy- 
bndow»ć 1200 mieszkań rodzin- 
nych dwu-pckojowych. Na rok 
1947 zaplanowano bndowe 270 mie 
azkań rodzinnych na własnych 
placach. Dalsze plarv nrzewidnią 
zakupienie w pałndeiowei cześci 
Ostrowca terenów o pow'erzchni 
30 ha i zebudowanie ich w okre- 
sie trzechletnim. 

W tym samym czasie ma pow 
stać Dom Kultury i szkoły prze- 
myslowe. Przy Hucie Ostrowiec- 
kiej trwa intensywre szkolenie 
kadr nowych wykwa!'fikowanych 
pracowników. Szkała przemvsło 
wa Huty Ostrowiechiej kształej w 
tym rokn 274 nezniów. Przy 7a- 
kładach Ostrowieck'ch zareanizo 
wann specjalny oddział apołaecz- 
ny. któreso zadaeiem inst cnieka 
nrzede wazystkim nad dr'ećmi. 
Oddzial? snołeczny zorzgar'”awał 
ż'óhek dając dzieriom adżywie- 
nie, opieke lekarską i odnowied 
nie wychowanie w przedszkolu. 
Fachowy personel, książki, za- 
hawki j rozrywki dają dz'eriom 
to wszystko czego pozbawiły je 
lata niewoli. - 

Nie zancmniano i n starszych. 
Dom Kultury, przy którym zor- 
ganizowane są sekcje: sceniczna, 


À Ostrowiec, miasto twardych ludzi 


cownia, Szybko-Średnia, Waleow 
aia obręczy i Marteny — osiągnę 
ły już produkcję przedwojenną. 
W końcu roku 1946 rozpoczęto 
prodnkcję kół samochodowych ty 
pu Chevrolet. Utworzono nowy 
dział „Obróbka Drzewa“. który 
pokrywa całkowicie zapotrzebo- 
wanie montowni wagonów. a tak 
że wykonuje wszystkie stolarskie 
i ciesielskie roboty, potrzebne 
przy odbudowie Zakładów. 

Huta z dniem 1 stycznia dzięki 
ogromnemu wysiłkowi swych pra 
ceowników "miała możność przystą 
pienia do realizacji trzyletniego 
planu inwestycyjnego. Trzyletni 
plan Haty Ostrowieckiei przewi 
duje przeprowadzenie 27 inwe- 
stycji przemysłowych i 7 inwen- 
stvcii mieszkaniowych. Poniżrza 
tabelka obrazuje wysiłek. jakie- 
go podjęli się pracownicy Huty; 
którzy w ciągu trzech lat. mają 
doprowadzić roczną produkcję 
Huty do następujących wielkoś- 
ci: 

Cyfry podane w nawiasach wyra 


żają produkcje przedwojenną: 
50000 ton (43000) 
10000000 szt. (2000000) 
125000 ton (76000) 
128000 „ (54000) 
10000 ,, (4000) 
2400 „ (1500) 
3000 n (2200) 
24M0 „ (5800) 
540 y (4300) 
280 „ (150 180) 


(zalożnie od typu) 


24000000 szt. (5000010) 


muzyczna ; Śpiewacza jest ośrod 
kiem oddziaływania "kulturalne- 
go na npracoweików spragnioe 
nych pożywki dnehowej. Zorga- 
nizowano domy wypoczynkowe, 
w których nrarownik za niska o- 
płatą może wvporząć po calo- 
rocznej cieżkiej pracy. 

Na marginesie tych wszvstkich 
osiągnieć — można powiedzieć 
tylko jedno: Nie bvłohy ich. gdy- 
by O:trawiec, świat twardych lu; 
dzi aie był przepojony wielką 
ideą umiłowania sprawy mas 
pracenjiących. 

Nie byłoby tych wielkich osią- 
znięć gdyby sere pracowników 
Hnty Ostrowieckiej nie przepa- 
jała wielkie nmiłowanie Narodu 
i tyeh sztandarów, które znaczy- 
ły drogi zwyciestwa polskich ro- 
botników i chłopów. 

Teh zastnea jcet, że tam, gdzie 
miała róść tylka trawa — dziś 
dym'ą kominy. biją w stal me- 
chaniczne mioty. 


Teh zastneą jest, że w każdą 
noc nad Oatroweem płonie ezer- 
wona łuna zapalasia przez Wiel: 
kie Piece — Pusia czerwona jak 
umiłewany sztandar twardych 
ostrowieckieh ludzi. 


Roman Grzywnowicz. 


detektywa — są to tylko chwiejne podstawy... 


— Chwiejne? — zaprzeczył detektyw. — A fotogra- 


fia nie panu n'e mówi? To przecież na pewno jest Very! 


— Na pewno? 


gończych... 


— Oczywiście! Nie m'ałem nawet powodu pokazy- 
wać jej w banku, gdzie bv go poznali, chociaż, jeżeli 
nan to nważa za kon eczne, to zaraz mogę tu wezwać 
Paxa i kogo tam jeszcze z tych luxów... i 

Dyrektor pokręcił głową: 

— Poznają na fotografii, że to Very — ale przecież 
nie oni go widzieli w auc e, tylko pan... 
niezdjęta policyjnie nie upoważnia do rozsyłan.a listów 


A fotografia 


—Tak, ale w tym wypadku... 
— W tym wypadku jest to samo. 


— Nie możemy przecież czekać. aż pan Very zwróci 
się do nas z prośbą, byśmy go sfotografowali į dopiero 


na tej podstawie zaczęli poszukiwać! 


— Ale tu nie tylko o to chodzi! Fotografia przedsta- 
wia pana Very, ale chwiejne są dowody uczestn'ctwa 


i winy tego pana Very. Ten jegomość z auta — mówił 
pan, że miał oczy czarne, ale przecież równie dobrze 
mógł mieć piwne, brązowe, szare... A to A. V. na pod- 


szewce płaszcza n gdy nie stanowiło dla mnie dowodu 
przekonywującego. Czy winny nie mógł ukraść gdzieś 


tego płaszcza? Zumienić umyślnie. ażeby zagmatwać 


| śledztwo? Lub po prostu przyszyć sobie inicjały A. V., 


podczas gdy sam nazywa się B S. lub C. [.% Nie może- 


my rozsyłać listów gończych, nie możemy tego ogła- 
szać! Owszem, zgadzam się: są podejrzenia na Alfreda 


złapanie.. Bądź co bądź — mitygował dyrektor zapał : 


z 


Very. niechże wiec pan go śledzi, wyśledzi i cupnie po 
cichu! Ma pan całą policję do rozporządzenia! 


©. d. Me 
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Fotele se mowe wykonano w fabrykach w Radomsku 


Zdzżono na czas — Dekoracja zasłużonych robotników 


Odbudowa gmachu sejmowego w 
Warszawie przypominaia w w'elu 
swych fragmentach siawne epos robo- 
cze budowy mcstu Poniatowsk ego na 
Wzśle. I tu i tam — to samo tempo 
pracy, fanatyzmu woli i ten sam suk- 
ces w zwycięskim dotrzymaniu termi- 
nu ukończenia dzieła, 


Gdy do Radomska nadeszła wiado- 
mość, że otwarcie Sejmu będzie przy- 
spieszone o 12 dni, zawrzało w obu 
fabrykach mebli, które otrzymały ro- 
botę dla Seimu. Fabryka Thonet-Mun- 
dus otrzymała od Depart, Budowy 
przy K. R. N. zamów'ene na wykona- 
nie 444 foteli poze!skich i 29 foteli mi- 
nister alnych, fabryka zaś Wiinschego 
198 foteli dla publiczności i 44 foteli 
dla prasy, 


Robotnicy zdecydowali wówczas, że 
pom'mo skróconego terminu meble bę 
dą na czas i w najw'ę«szym porządku 
dostarczone do Warszawy. Oznaczało 
to pracę po fajerancie, pracę do póź- 
nych godzin nocnych, bez chwil wyt- 
chn enia. Zdążono, Meble przywiezio- 
ne pieczołowicie do Warszawy, usta- 


wiono w auli sejmowej do godz. 3-ej 
w nocy. O Il-tej rano zaś zebrał się 
Sejm! 

Wspaniała sala sejmowa, kryta 
marmurem keleckim, z wielk m pla- 
fonem szklanym, rozsiewającym ła- 
godnie dokoła św'atło bijące z 16-tu 
jup terów, napełniła się tłumem robot 
n:ków, techników i 'nżynierów, Wnęki 
akustyczne b egnące doko a $cian po 
wleczone specjalną materią, która 
wchłania drgania g'osu, najpierw po- 
chwycily stuk młotów robotniczych, 
pił i wertarek — nim obił się o nie 
glos mówców sejmowych. 


Gdy rank'em w dniu otwarca Sej- 
mu przyszedł dyr Depart. Budowy przy 
K. R. N ob. Hermanowicz, ne mógł 
się nadziwić mistrzostwu tych 180 par 
rąk roboczych, rąk delegatów z fa- 
bryk: bydgoskiej, cieszyńs: ej, poznań 
skiej, pomorskiej i radomszczańskiej, 
które w cągu tych newielu godzin 
potrafiły zmo-tować i ustawić przy- 
w ezione meble. 


Obecny Se'm, zdaniem mówców prze 
wyższa pod względem estetycznym 


dawniejszy budynek, Szaro-piaskowy 
ton marmurowych ścian pięknie ham 
monizuje z dębowym forn erem mebli. 
Foteie wyście!ane są wyłącznie lnem 
krajowym w kolorze jasno-zielonym. 
Sala obecna w przeciwieństw e do daw 
niejszej nie postada rzeźb, Jest prost- 
sza i zarazem bardziej monumentalna. 


Uroczystość pow:tania przybyłych 
robotników odbyła się w już urządzo= 
nej sali Sejmowej o godz. 20-tej; Po 
przemówieniu powitalnym odczytana 
została lista odznaczonych krzyżami 
zasługi: złotymi, srebrnymi i brązowy- 
mi. Prez, B erut osobiście zawies ł z 0- 
te krzyże na piersiach: dyr Thonet- 
Mundus, ob Zajdlera i RENTA tech- 
nicznego tejże fabryki ob, Heruda. Z 
fabryki Wünsche otrzymali złote krzy 
że zaslug: ob. ob, Jan Szyller i To- 
masz Sitek. 


Szczególnie wzruszającym był mo- 
ment. gdy przedstawiciel Centr. Za- 
rządu Przemysłu Drzewnego wręczył 
Prezydentowi Państwa ob. Bierutowi, 
buławę z drzewa wykonaną w ofzeciu 
niezwykle pięknie rzeźbioną, 


pCo o gruźlicy każdy w'edzieć 
powinien?“ 
Dnia 12 lutego br, o 
Dr B. Stypu!kowski 
p. t. „Co o gruźlicy każdy wiedzieć 
pow nien". 
Odczyt odbedz'e się w 


godz. 18-tej 
wyg Osi odczyt 


sali posie- 
dzeń Miejskiej Rady Narodowej — 
Aleja N. M. Panny Nr 35, Wstęp bez- 
płatny. 

Odczyt ten jest drug'm z kolei z cy- 
klu odczytów organizowanych przez 
Polski Czerwony Krzyż Oddz:ał w Czę 
stochowie na tematy popularno-lekar= 
skie, 


Zm'ana systemu wydawania 
kuponów na zniżki do kin 
Pow. Rada Zw. Zawodowych podaje 
do wiadomości członkom Zw ązków 
Zawodowych, że z dniem 7. II. 1947 r, 
został zm'eniony dotychczasowy sy- 
stem wydawania kuponów na zniżci 
do kin. Obecnie Pow Rada Zw. Zaw. 
przystąpiła do wydawan a specjalnych 
legitymacji kontrolnych wraz z kupo- 

nami. 


Wkładki kuponów są ważne do 


wszystkich kin aż do wyczerpania, po 
czym każdy z członków może otrzy- 
mać nową wkladkę kuponów, 

Leg tymacja kontrolna jest ważna 
tylko łącznie z legitymacją Zw. Za- 
wodowego na rok 1947. 


g Każdy z członków może nabyć w 


kasie kina 2 b lety u'gowe. Odstępo- 
wan'e leg'tymacyj osobom trzec.m jest 
wzbronione, 

W wypadku zagub'enia legitymacji, 
dupl kat może być wydany tylko po 
up'zednim ogłoszeniu w „Głosie Naro 
du“, 


Ogólnopolski Konkurs 
Świetlicowych Zespołów 
Artystycznych 


Na skutek ogłoszenia przez Komi- 
sję Centralną Związków Zawodowych 
w Polsce I-go Ogólnopo'skiego Kon- 
kursu Świetlicowych Zespołów Arty- 
stycznych w dnu 3-cim lutego r. b. 
odbyło s'ę z inicjatywy Powiatowej Ra 
dy Związków Zawodowych w Często- 
chowie p'erwsze zebran'e organizacyj 
me, Powiatowego Kom tetu Konkursu, 


Na zebraniu powołano jury sędziow- 
skie do którego weszli: 


Profesor Mąkosza, prof. Zawadzki 
przedstawic el Teatrów Miejskich M'e- 
czyński redaktor Jurek, przewodn'czą 
cy Pow atowej Rady Zwązków Za- 
wodowych Wacław Brzozowicz i kie- 
rownik Sekcji Kulturalno Oświatowej 
Migalski. 

Do Komitetu Wykonawczego powo- 
łano jako pszewodn'czącego ob. Mi- 
galskiego jako sekretarza ob. Kukul- 
skiego, skarbnika ob. Wika, jako 
członków: przedstawicie'ke Miejsk'e- 
go Oddzia'u Informacji i Propagandy 
ob. Czarnecką, z Powatowego Od- 
działu [Informacji i Propagandy ob. 
Przep'órows':ą, z Zarządu Miejskie- 
go ob. Wolańską. 

W dyskusji uchwa!onmo termin Kon- 
kursu. który odbędzie się w sal. Tea- 
tru Mejsk ego w dniu 23 lutego b. r. 
Postanowiono również zwróc:ć się do 
większych instytucji i przeds ęb orstw 
państwowych o składanie ofiar na za- 
kup nagród dla zespołów, które wez- 
mą udział w Konkurs'e, , 


è 
e . i 


Po „czacnej kawie" dziennikarzy 


Imprezy zabawowe dziennika- 
rzy cieszą się dobrą opiiią ze 
względu na ścisły dobór towa- 
rzystwa i panujący zazwyczaj mi 
ły nastrój. 

Podtrzymując te tradycję Zwią 
gek Zawodowy Dziennikarzy Rze 
czypospolitej Polskiej Wojewódz 
twa Kieleckiego w Czestochowie, 
podobnie jak w karnawale ubie- 
głego roku urządził z aobcty na 
niedziele w Restauracji 
kiej „Czarną Kawe“. 

Impreza ta przyciągnela grono 
dobranych gości, którzy w wy- 
śmienitym nastroju bawili się do 
późnego rana. 

Pieknym urozmaiceniem byly 
występy artystki scen stolecz- 
nych i łódzkich. Ludmiły Szret- 
terównv. oraz artystów scen na- 
czych — Mieczysława Mieczyń- 
akiego i Romualda Mielczarka. 


Przemiła Ludmiła Szretterów” 
na dała się poznać jako utalento- 
wana śpiewaczka, obdarzona 
pięknym głosem: wykonała ona 
m. in. pieśni „Na nat koralu", 
„Prząśniczki* i arie z Mad amie 
Butterfly“. biorąc. także żywy u- 
dział w zabawie i przyczyniając 
gie do ogólnie milego nastroju. 
Romuald Mielczarek popisywał 
BiG 2 powodzeniem, jako wesoły 
recytator i piosenkarz, a prze- 
dowcipnym konferansierem był 
M'eczysław Mieczyński. 

Czarna Kawa dziennikarzy do- 
starczyła jej uczestnikom wiele 
miłych wrażeń. 

k 

Ludmifa  Szretterówna jest 
nie tylko utalentowaną artystką 
i śpiewaczką, lecz posiada jeszcze 
szereg innych talentów — urade, 
wdzięk osobisty i gust dn piek- 


Lucynia skazany na 


W toczącym się proces'e przeciwko 
zabójcom funkcionar'usza Urzędu Bez 
p'eczeństwa, Chrząstka, Wojskowy 
Sąd Doraźny w częstochowie orzekł: 
CED A BBE 7 0] 


Zebranie Pawiatowej Rady 
Narodowej 
W dniach 12 į 13 lutego odbędzie s'ę 
zebrane Powiatowej Rady Narodowej 
w lokalu Starostwa Powiatowego przy 
ul. Sobieskiego 7 (Sala konferencyjna). 
Pocz. obrad o godz, 9 rano. 


Groźni bandyci ponieśli zasłużoną karę 


Od mies'ąca listopada 1946 roku na 
terenie m Częstochowy zuchwała ban 
da dokonywała rabunków na sklepy 
Pow. Svó!dz. „Jedność“, położone na 
pervferiach miasta. Po dłuższe: obser- 
wacji prowadzonej przez Komendę 
m'asta MO ustalono że banda składa 
się z 5 osób, występujących w mun- 
durach wojskowych, jest uzbrojona w 
broń krótką i rabuje w godz'nach 
wieczornych, na krótko przeć zamknię 
ciem sklepów. W dnu 31 grudnia je- 
den z bandytów zos.ał zatrzymany 
przez wywiadowców MO w sklepie 
» Jedności“ przy ulicy Malej 23 w 
momencie usiłowania dokonania rabun 
ku Był to Stanisław Rędzioch, który 
wskazał w śledztw e swoich wspóln:- 
ków Nabiałka Zdzisława, Szustera 
„ Mariana oraz dotychczas n'e schwy* 
tanych Leszka Kiekota i Jerzego Lu- 
dzińsk ego. 


Pr:esłuchani Rędzioch i Nabiatek 
przyznali s'ę do swej zbrodniczej dzia 
łalności. a mianowicie: 

W „dniu 25 l.stopada 1946 roku doko 
nali napadu rabunkowego na sklep 
„Jedności“ przy ulicy Olsztyńskiej 27. 
Po wiargnięciu do sklepu i sterrory 
zowan u sklepowej, bandyci zabrali 8 
tys. złotych, większą ilość papierosów 
amerykańskich i czekolady ameryk., 
po czym zbiegli. W dniu 27 listopada 
około godz. 17 tej ponownie dokonali 
napadu na skłep „Jedność " przv ul. 
Armii Ludowej i zabrali gotówkę, 
wiekszą ilość papierosów amerykań: 
sk'ch i cztery butelki wódki gatunko” 
wej, ogólnej wartości ponad 20 000 zł. 


W podobny sposób ograbiono inne 
sklery „Jedności“, 16 grudnia ci sa- 


mi sprawcy dokonali napadu na dom. 


rzeźnika Adama Klamy zam przy ul. 
Olsztyńskiej 39 gdzie zrabowali około 
10.000 zł i 8 kg wędlin. W sprawę 
wmieszany jest Rak wypożyczający 
fwukrotnie pistoletu, z którym o$- 


hmmaleć 


karżony Rędzioch chodz'ł na napady 
rabunkowe W dniu 7 lutego 1947 r. 
odbyła się rozprawa sądowa, w try” 
bie postępowan a doraźnego przeciw- 
ko Stanisławowi Rędziochowi, Zdzi- 
sławowi Nabialkowi, Marianowi Szu- 
sterowi i Czesławowi Rakowi. Roz- 
prawa toczyła się przed specialnie 
przybyłym do Częstochowy Wojsko- 
wym Sądem Doraźłym z Kielc. O- 
skarżony Rędzioch przyznał się do 
popelmionych przez siebe czynów, 
twierdząc, że zmuszał go do przestęp 
czej; dz'ałalności Klekot. W dalszym 
cągu zeznafńi obciąża osk. Raka, od 
którego pożyczał pstoletu „T. T“, 
Odnośnie oskarżonego Szustera wy- 
jaśnia, że ten na napady z niin: nie 
chodził i w śledztwie obc ążył go n'e 
słusznie. Nab'ałek przyznaje się do 
udziału w napadach mówiąc ze Szus 
ter nie wchodżi w skład bandy. Osk. 
Szuster ne przyznaję się do zarzu- 
canych mu czynów. 

Winę oskarżonych potwierdzili 
swymi zeznaniami św'adkow:e: Ka- 
z miera Gruszczyńska, Celina Matyja, 
Barbara Radzioch, Bolesław Dziekan, 
Helena Lanckorońska, Anna Kowalska 
i Tadeusz Zatoński, pracownicy „Jed- 
ności“, którzy «wszyscy rozpoznają w 
Radziochu uczestu' ka napadów i okre 
śają go jako agresywnego, wbrew 
jego poprzednim twierdzen om, że do 
udziału w napadach zmusił go Kle- 
kot. 

Świadek Klama, zezna:e wskazując 
na Rędziocha, „ten trzymał pistolet 
nad moją głową i groził, że m. w łeb 
strzeli“ Bandyci zrabowali wtedy 
10,000 zł i około 10 kg wędlin; za trzy 
dni przyszli ponownie i zabrali 3 000 
złotych. 

Zapytany przez przewodniczącego. 
osk. Rędzioch potwierdza prawdzi” 
wość zeznań świadka. Następnym 
świadkiem jest kerowniczka sklepu 
„Jedności“ przy ul Malej 23 ob Jó- 


zefa Pawelak, która opisuje wypadki 
zaszłe w dniu aresztowania osk. Rę: 
dz ocha to jest 31 grudn'u 1946 r. 

W tym dn'u przebywali w jej mesz 
kaniu dwaj wywiadowcy MO przy- 
dzieleni do ochrony sklepu. W godzi- 
nach popołudniowych wszed. do skle- 
pu osk Rędzioch i przemocą dostał 
sę za kon:uar. Odswwając Św adka 
od szufladki z p'en'ędzmi i ośw adcza* 
jąc jej. że pr'eprowadzi kontrolę, po- 
łożył teczkę na kontuar i chcąc upew 
nić s'ę .że nie zagraża inu n ebezp e- 
czeństwo wszedł do przyległej kuch” 
ni gdzie przebywali wvwadowcy. 
Ujrzawszy ich zapytał: ,Co to SR za 
jedni?“, a następne chciał ich wyle- 
gitymować. Wywiadowcy odmówili i 
sami zażądali dowodu od Rędziocha. 
Ten ośw adczył że przyszedł do pan- 
ny Basi i podał im jakąś leg tymację, 
w tym momencie jeden z wywiadow 
ców uderzył Rędz'ucha w głowę, a 
drugi go zrewidował znaidując w je 
go kieszen pistolet. Wywiadowcy pole 
cil: zamknąć drzwi od skiepu i ukryć 
s'ę. Za chwilę poczę:o się dobijać do 
drzwi kuchennych i wywiązała się 
strzelan' na, a później rozleg sę huk 
granatu który bandyci rzucili do wnę 
trza sklepu. Wkrótce przybyły na 
miejsce oddz'ały MO, bandyci zbiegł:, 
a Rędziocha zabrali z sobą wywia- 
dowcy. 

Podobnie zezriawali dwaj wywia* 
dowcy, którzy ujel R 1ziocha- 


Prokurato żąda dła Rędziocha 1 Na 
białka kary śmurci, a dla osk. Raka 
kary ponad 5 lat więzienia. Co do ©- 
skarżonego Szustra zrzeka się oskar- 
żenia Obrońcy: Chołdyk Wolak i Kie 
szczyńsk' proszą 0 niestosowanie na;- 
wyższego wymiaru kary. 

W sobotę 8 lutego ogłoszony został 
wyrok: Rędzioch Stan sław za udz..ł 
w 6 napadach na sklepy spółdzielcze 
„Jedności*, skazany został na 15 lat 


* kampanii, 


więz'en'a.  Nabiałek Zdzisław za 
współuczestn'ictwo w 6 napad rabun- 
kowych skazany został na dożywot- 
nie więz'enie. Szuster Marian zost”ł 
un'ewinnony a czwarty z oskarżo- 
nych, żołnierz z okresu partyzantki, 
odznaczony Krzyżem Partyzanckim, 
Rak Czesław za wypożyczenie hroni 
bandytom, przy pomocy której 
dokonano rabunków a szczegó:ne za 
wypożyczenie jel S.ansławowi Rę- 
dziochowi:, skazany został na 5 lat 
iwięziena- W motywach wy.oku Sąd 
podkreślił, że w okresie normalizacji 
stosunków w Kraju. każda próba za” 
kłócenia spokoju i ładu wewnętrzne” 
go będzie bezl.tośnie tępiona, bez 
wzgledu na osoby sprawców i ich po 
przednie zasługi. 

W ;rok ten jest ostateczny, skazanym 
nie przysługuje żaden środek prawny. 


Kron ka k' e ecka 


Dział ziemiopłodów P. C. H. 


Do najwększych bolączek i prze- 
szdód uniemożl wiających normalny 
rozwój działu ziemiopłodów, jak wy- 
kazały doświadczenia roku ub egłego, 
należy brak transportu samochodowe- 
go i odpowiednio przygotowanych ma 
gazynów, P. C. H. jako przedsiębior- 
stwo państwowe mą obow ązek inter- 
wencji na wolnym rynku, celem po- 
wstrzymania zwyżki cen. Dążąc do wy 
konania planu na rok 1947 trzeba 
zawczasu przygotować  odpow ednie 
magazyny i to już przed rozpoczęciem 
przetwórnie stosownie do 
wymagań danego terenu, oraz zwię- 
kszyć nadzór nad sposobem pakowania 
towarów Należy wszystko uczyn'ć pod 
względem organizacyjnym, abyśmy 
mogli stanąć na wysokości zadania w 
ramach trzyletniego planu odbudowy 
gospodarczej. „PB) 


Parys: ' 


nych toalet. Dzięki temu CZATO= 
wała wszystkich gości, siejąc spe 
cjalne apustoszenie w sercach 
mężczyzn. Można śmiało powie- 
dzieć, że Ludmila Szretterówna 
tańczy ¡ak Ginger Rogers, jest. 
eleraneka jak Norma Shearer, 
zaś śpiewa jak Grace Moore... 

Miły Romnald Mielczarek im- 
poncwał naiw'ecej dwoma olśmie 
wajaco białymi..  szezekami 
sztneznymi. Ktoś z nheenych wy 
razil rie: „Ten chłopak ma ma- 
jatek w zebach!“ 3 

Mieczysławem Mieczyńskim 
zainteresował się obecny na sali, 
a zmajdujący się w przejeździe 
do Poznania przedstawiciel tea- 
trzyku „Siedem katów“ w Krako 
wie. Jak wiadómo, teatrzyk ten 
choruje chronicznie na brak do- 
brego konferansjera 1 dlatego 
Mieczysław Mieczyński ma ol- 
hrzymie szanse zostania najważe 
EE mianczacym kotem teatru 

S'edem katów“. 

SNE sali obecny by? także mla- 
wiony krytyk ..Trrhnay Czesto 
chowskiej*. Te Raque, który 
jednakże nie zdradził swojego in 
cognito, przebywając zresztą 
przez większą cześć zabawy w. 
bufecie, a to z obawy przed ze- 
gnałem artystów, jacy grają w 
„Plecach*. Rzecz znamienna, że 
niewczeany ten krvtyk, ośmiela- 
jący się wyrażać inne noglądy, 
aniżeli nasza recanzentka, kal. 
Staniaława Zielińska, tańcząc 
walea figurowego dostał w pew- 
nym mamoeucie jako partierke... 
ITndm'la Szretterówuę. 
gie późniei da swv"h przyjaciół, 
Że 7a strachu przed Szretterówną 
cznł ciark; przechodzące mu po.. 
plecach. | 

(9) 


SRLETC 


Ludynię Władysława uznać winnym 
zarzucanych mu w akcie rskarżenia 
czynów, to jest udziału w 6 napadach 
rabunkowych z bronią w ręku grabie 
ży cudzero men'a warta: klkncet 
tys'ęcy złotych, znęcan'a się nad obra 
bowarym:: krępowania łańcuchami, 
zamykania w p'wn'cach ‘tp. dokona” 
nia nanadu na pracown ka Straży 
chrony Miena, któremu zabrał kara- 
bin służbowy oraz zabójstwa dakona- 
ucgo na osohie funkc. UB w Często- 
wie Chrząstka i przechowy wata bez 
Zezwolen'a władz pistoletu sys.emu. 
„Parabellum“, którego używał w cza» 
sie dokonywan a rabunków i gwał.ów, | 
Za wym enione przestępstwa Sąd 
wymierzył mu łączną karę Śmierci i 
utratę wszystkich praw na zawsze. 


"Stanisław Gawron, drugi członek 
bandy, oskarżony o przechowywanie 
bron’ palnej, tak zwanej , Pepeszy“ i 
udział w rabuikach skazany został 
ua 12 lat węz'en'a. Trzeci  oskarżo 
nych Tkacz Bogumił brał udział w 


„ |j-dnvm napadzie rabunkowym i za to 


skazany został na 5 lat więziena. 
Zapadły wyrok iest osiateczny i ska 
zanvm nie przysługuje żaden Środek 
prawny, jedvn'e tvlko skazany na ka- 


rę śmerc', Ludyn'a, może zwrócć sę 


do Prezydenta Rzeczypospolitej z 
prośbą o ułaskawien e. 
= jomi 


Dyżury aptek 


W tygodniu ód dn. 10 do 16 lutego 
dyżurują następujące apteki: | 


Z. Szostakiew'cza — Plac Daszyń- 
skiego 6, A. Włosińsk'ego — ul. 7 Ka- 
m'enic nr 27. J Rupprechta — al. Na- 
rutowicza nr 170 tylko od godz. 8—19., 


© . 


lóż na reke Forlun'e 


1 nie spóźnij sią z odnowieniem loso, 
bo ciązn*en'e Il-ej klasy 49ej loterii 
rozpoczyna sie już 13 go lutego. 

Inaczej przychylność fortuny na nie, 
gdyż z własnej winy nle osiągnąłbyś na- 
wet pół mety. 

A gra idz'e mocna bo w kole loteryj- 


nym pozostało jeszcze 29.000 wygranych 
na sumę 


porad 
77 m.lionów zł. 
w tym: ` 
3 wygrane po milionie 
14 wygranych „ pół miliona 
85 R „ Sto tysięcy i 
800 = » 20.000 . 
1000 a p 10-000. I ¢ d. : 
PAP 16 
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-È mistrzostw Europy w Jeżdzie 
h szybkie! 

= Na zakończenie mistrzostw lyżwiar 
4 kich Europy w jeździe szybkiej od- 
były się begi na 1.500 i 3,000 mtr. 
= W begu na 1,500 mtr zwyciężył 
Sverre Farstad (Norwegia) 2:19 5. 

_ 3,000 mtr. wygra! Szwed Gote Hed- 
fung w czasie 8:36,4. 


kej zdobył Ake Seyffar.! (Szwecia), 
uzyskując ogółem w dwudniowych 
zawodach 193186 pkt. przed Gota 
_ Hedlunden (Szwecja) 194 807. 


= Startujący na m'strzostwach zawad 
nicy polscy: Kalbarczyk, Rytter i Ko 
walski, mmo uzyskan a znacznie lep- 
szych wyników niż w kraju nie ode- 
grali na zawodach poważniejszej roli. 
= Przy tak silne? konkurencji w biegu 
na 300 mtr. np. Kalbarczyk był 16-ty 
w czasie 47,9 sek., Rytter 20-ty z 
czasem 485, a Kowalski 23-ci w cza- 
Sie 53,1 sek. 


Okolicznościowy datownik 
Z okazji |lekkoatletycznych mi- 
_strzostw Połski iw Olsztynie, Urząd 


- Pocztowy w dn'ach od 8 do 12 lutego 
_ będzie używał okolicznościowego da- 


Mistrzostwo Europy w ieździe szyb 


adresować kopertę lib pocztówkę z 
naklejwnym znaczkiem pocztowym, 
przesłać w liście taryfowo opłaconym 
pod adres: Obwodawy Urząd Poczto 
wy Olsztyn 1 podając jednocześnie 
swój adres zwrotny. 


y Zakończenie Kursu 
l Unifikacyjnego PZLA 


W Warszawie na Stadionie W. P. 
zakończył się 2-tygodmiowy Kurs Uni 
fikacyjny zorganizowany przez PZLA 
i mający na celu ujednostajnienie me- 
tod szkolenia i prowadzenia lekkiej 
atletyki w terene Kurs prowadzili 
mgr Zakrzewski, mgr. Maciukiewicz i 
trener PZLA Qrzesik. Na zakończe” 
nie kursu specjalna kom sja pod prze- 
wodnictwem znanego sędz ego Maria 
na Sienk'ewicza przeprowadziła egza 
min ze znaiomości przepisów sędz ow 
skich. Egzamin zdało 23 uczesin.ków 
kursu- 

cadeia 


Ruch statków w naszych 
portach 
Gdańsk (SAP). W portach  gdyń- 
skim i gdańskim trzy statki zagranicz 
ne wyładowa'y olbrzym ą ilość paczek 
dla adresatów polskich. Statek duński 
„Jutlandia“, który przybył z Nowego 
Jorku, przywiózł 46571 worów pacz- 


polski „Narvik“ przyszedł z ładunkiem 
56 skrzyń 2 paczkami argentyńskimi. 
Statek brytyjski „Mar ne Raven" przy 
wózł transport 3.074 worów paczko- 
wych angieiskich, 

Wory pacz”'owe po przepracowaniu 
przez urzędy pocztowe Gdyni S i 
Gdańsku 3 — zostaną przesłane natych 
miast do rąk adresatów. 


E re M wma | wm || | 
EJ 
Ź zycia EULIUFEIMZGO 


TEATA WIELKI 
„KOFD!'AN” 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 


Dziś we wtorek. 11 bm. ogodz. 19.15 
„Kordian“, arcydzieło Puliusza Slęwec- 
kiego, poemat dramatyczny w 10 obra- 
zach. Inscenizacja i reżysera Ryszarda 
Wasilewskiego  Obeada premierowa z 
aWchawem Ścihorem w roli tytu owej 
Oprawa scen'ozna prof. W. Makojnika 

Jutro w środę. 12 bm oraz pojutrze w 
czwartek, 18 bm o godz. 1915 ostatnia 
przedstawienia aktualnej komodii saty- 
rycznej w 3 aktach Jerzego Jurandota 
p. & „Plecy“ 

»PRZYJACIEL NADEJDZIE 


WIECZOREM” 


Premiera głośnej sztuki francuskiej 
Companez'a i Noe'go rod powyższym ty: 
tulem odbędzie nię już w piątek, 14 hm. 
Nasz teatr bedzie drug'm z kolei w Pol 
sce. który poknsi? się o jej wystawienie 
,Przvjaciel nadejdzie wieczorem jest re- 
welacją l'terutnry dramatycznej powa 
jennej doby. którą nawet film fnamcuski 


„GŁOS NARODU", 12 lutego 1947 roku. 


seeny niezwyklo emocjonujące a Jedno- 
cześnie pełne poezji i nastroju, kapital- 
no w wyrwie i konstrukcji. Teren akcji 
jest niezwykle oryginalnie pomyślany. 
Jest o sanctorum dla upośledza ych u- 
mys!iowo ofiar dziacań wojeunych, Dzię 
ki tomu autorzy mieli możność skompo- 
nowania aałego szeregu scen o nasta- 
wienm wręcz komicznym. Sztnka otrzy- 
msa doskonalą obsaclę z odtwórcą £'ów- 
nej postaci meskiej dr Tillera — Artu. 
rem Kwiatkowsk m na czele Inscenizacja 
it reżysera spoe:ywa również w rękach 
A. Kwiatkowskiego. Oprawę scecniczna 
zemrojektował nasz dekorator Władysław 
Wagmaer. 


TEATR "AMFRNALNY 


„PLECY"' 


Aktualna komcia satyryczna w 3-ch 
aktach. Jerzeno Jurar"ota, 


Ostatnie trzy przedstawien'a 


Dziś we wtorek 11 bm jutro w środą 
12 bm oraz pojutrze w czwartek, 13 bm, 
o godz. 1915 ostatne trzy przedstuwie 
nia aktualnej komedii sztyrycznej w 3-ch 
akiach Jer:ego Jurande*a pt. „Plecy**. 
Udział hlorą artyści wurszawecy i Iódz- 
cy: Szretterówna, Drandtówna, Wieczor- 
kówrya, Junosza, Zwol ński Oryński i 
Rosiak. Kier. art Jerzego Junoszy. Mu- 
zyka P. Asłanowicza. 


„DAR PORANKA” 
Środa prem'era. 


Próby uroczej komedii włoskiego auto- 
ra Ciovemno Forzano pt .Dar Poranka* 
w przekladdwe Zofii Jachimeckej obie 
gajn końca Reżyseruje Wac'aw Śrihor. 
OQprawe semmiemmą da? Władysław Wag- 
ner. Wiośninne role Luceny—antekar:1, 
odtworzy Donvta Karo!lewicz. Jej partne- 
rem bedzie W, Ścibor D>olszą ohcedae twa- 
rzą: ZDaremhb'na Leńskî | M'elczarek. 
Premiena odhedzie się już w środę, 13 
bm. o godz. 19 15. 


Nr 38 


T rogram kin 


Kino „Bałtyk“ 
Film produkcji polskiej „Jaśnie pas 
szofer“. Nadprogram Polska Kronika 
Fiłmowa 1/47 Dla młodzieży dozwo= 


wolony od lat 16-tu. 
Kino . Polonia“ — „Piętnastoletni kac 
pitan'* Poaz. godz 15.30, 17 80, 19.30. 


Kino „lecza  — wyświelią nowy 1183 

muzveeny p t Ślnhy kawalerskie*a 
Nad program PKF. Nr 48. Początek 
seansów godz 16. 18, 20. 


Prooram rozałośni po'skich 


PROGRAM “5r NOPULSKI 
Wtorek. 

6.00 Sygena? czasu +05 Dziennik põe 
ranny 620 Ulmnasiyka por 690 Mues 
zyka poruuna 652 Nygnał czasu 708 
Muzyka. 715 Wiad por oraz wrzezląd 
prasy stolecznej, 785 Program nu dzień 
hież 740 Rone poranny. 440 Inform. 
ogólnopolskie 840 Skrzynka LUCK 

1200 Sygnał czasu. 12 05 Aud. dla 
świetlic rob. 1235 Arie operowe w wyk. 
Hanny łŁłmosukiewicz-Mol'cklej. 1255 .,10 
minut poezji'* 1305 Muz obaduwa. 150g 
— 1500 Przerwu 1500 „Sabałowa nuta* 
1540 Muzyka czeska '1600 Dziennik 
ponpoludn owy. 1655 Audycja d!a mto< 
dzieży. 1705 „U naszych przyjac ól'4 
1725 Koncert rozrywk 1755 7% życia 
kulturalnego 1800 Andycja wojskowa 
1807 Muzyka 19.30 „Ncnka przy złośc 
niku“. 1900 Koncert symfoniczny 1957 
Svgnał ezasu 2000 Koncert muzyki leke 
kiej 2100 ,Noc tysiączna druga“ 2198 
Rec bal fortep'anowy Stanisława Szninał 
skiego. 2145 Raliowy Uniwersytet Ludo 
wy. 2200 Kwa<rans prozy ..Popio'y* 
Stef. Żeromskiego. 22.15 Program na 
jutro. 2225 Kr. And rozrywkowa. 238 10 


Kasy Teatrów czynne od godz 10e] Ost wiad. dziannika. 2330 Muzyka po- 
do 13-ej | od 15e} da rozpoczecia przed- ważna. 2355 Strccrczanie nst. wiad. dziea 


stawień Tel knav 31 GI. nika wleczornega. 2401 Hymn. 


WR WW 7. 2 == w gy W OP 


renlizowa! na ekronie. Nziuka osnuta na 
tle walki niemieckiego kontrwyw rdu z 
framcuskim Ruchem Oporu. obfituje w 


kowych, 70 worów Mstowych i 7 wo- 


 townika. Filateliśc: pragnący uzyskać 
rów poczty dyplomatycznej. Statek 


"odcisk tego datown'ka, powinni za- 
TT JIESEUTTNE WE CET Dbaj "e 


URZĘDOWEOEWIESZCZENIA 


Po krótkich lecz ciężkich cierpen ach, opai'zony 
św. Sakramoutami zmarł dn'a 1.. ll. 47 w wieku lat 68 


ś. F p. 


Zarząd Miejski w Częstochowie 
OGŁOSZENIE. 


cczef RUDZKI 


mistrz: murarski, b członek A. K. 


pig å 
on A e ne c a 


, DE pag pa paloazca iem ES ZA Ue Nerodo: MBZ: | i £ Sak f 
.147 Wydzia Aprowizacji i Handlu Zarządu Miajsk'ego w Czę- Pa opatrzony św Sakramentami zmarł „IL } 
ptochowie podaje do wiadomości. że sklepy Powszechnej Spółdzie!- izycer WośniakKk P y. przełvv szy lat 45 dnia 10. II. 47 p 
ni „Jedność“, Spółdzielni „Aniołów'* t Spółdzielni Rolnic:o Han- r Wyprowadzenie d ich 
"AG w EPAL Tn n ka PODAC z nadrukiem „sty- m'strz zduński i LRR Kiedrzę A Heip rani ZAW ch żałobc h 
czeń 1947“ mastępujące artykuły żywnościowe: ` ś w, Iy Nakle) O kościo'a Św. Aygmunta . 
j Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby Š i na cmentarz na Kulach nastąpi dnia 12 Iute 0 
1. przy ol. Niskiej 19 (Ostatni Grosz) do kościoła św. Ro- k adz hai E 
4) margaryna dziny nastąpi ue wtorek dnia 11 lutego 1947 roku J 0 LEE tych obrzędach zawiadamiaj 
Ne Ea oka kupony Sg POZA a godz. l6-ej, skad po nabożeństwie w środę og. 9-ej . x: si am ają $ 
Cena ca zj Bł a 1 kk. odbędzie się pogrzeb na cmentarzu pa Kalach. LEE o a. bracia, szwagrowie i rodzina j 
O czym zawiadnmiają krewrych i znajomych po- jg BACH TAAK) E BRET NICE . 


2) konserwy mięsne 


pol kg na karty I kat.-—kupony nr 26, 29. 84, Sh 
po 05 kg na Furty 11 kat.—kupony nr — » 
po 056 ke na karty IR —kupony nr 
Cena detaliczna po zł 1450 za 1 kg 


3) ser , 
a) po 2 puszki sens na karty ..D“ 23. „D“ 7, „D* 12—kupoa nr 3 
bì) po 015 kg—wyrównanie za miee grudzień 1946 r. kupon ar 2. 
Dena detaliczna — poz. a) zł 1050 za 1 puszką A 

poz. b) zł 50.— za 1 kg. 
4) cukier 


po 0:5 kg na karty I] kat 
| - UEDIZERE 1 „ kuron nr 
ow OQO25 „ . h IR, kupon nr , — „ — 
po 025 kg na karty .D“ 3. .D* 7, „D“ 12, kup. nr 8 
0256 %, A „M* kupon nr 32. 
Jena detaliczna po zł 15— za 1 kg. 
5) mleko skondensowane 


8 puszek — na karty „D* 8 — kupon nr 6 
ena detaliczna zł 3,50 za 1 puszkę, 
II. 
Ponadto zostaną wydane po otrzymaniu s oddziału „Społem* w 
Częstochowie: 

1) mąka pszenna 80 proe, 
2) mleko w proszku. 

Wydawanie tych artyku'ów zostanie ogłoszone dodatkowo w prasie 

Wydział Aprowizacji 1 Handlu 
L dz. Apr. 57/47 


grążeni w głębokim smuiku 
żona, dzieci, synowa. zięć, wnuczki I rodzina. 


PAP 904 


atp 
4 FITASZEWSKICH 


Eugenta Czaraszkiewicz 


Magister filozofii, nauczycielka Lle. | Gimn. Państw. 
H. Sienkiew!cza w Częstochowie. 


é. "$ p. 
Eugenia Czaraszkiewicz 


magister nauk przyrzdniczych 
nauczycielka blorogil I-go Państwowego Liceum I Gimnazjum 
im. Fi. Sienkiewicza w Częstochowie. 

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zadnęła w Panu 
dnia 10-jig0 lutego 1947 roku. 

Pogrzeb odbędzie sę w środę. dnia 12 lutego b. r. o go- 
dzinie 9 rano ze szpitala miejskiego przy ul św. Barbary, 
do kościoła szkolnego N. M Pemiy, skąd no mabożeństwie 
odprowadzenie zwłok ma cmentarz św. Rocha. i 

.W Zmarłej tracimy oddaną m?odzieży wychowawczynię 
i nauczycielkę. Uczniowie lie. I Gimnazjum 
Im. H. Sienkiewicza 


kupon nr 11, 12, 18, 14 im. 


Opatrzona św Sakramentamė, zaanela w Pamu w dniu 
10 lutego 1947 roku, przeżywszy lat 35. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy szpitalne, 7 
"przy ul. św. Biarhary do koscioła N. M. Panny odhędzie sie 


w środę, dn'a 12 hm godz. 9-tej rano po czym pogrzeb nii 
cmentarzu św Rocha. 


Na smutne te obrzędy zapraszają pogrążeni w smutku 
PAP 306 RODZICE, CERECZKA 1 RODZINA 


PAP 903 


i 4 ią. 
f nej miera; kochanego i nzdy$ 
 Niczigemniańncgo eyua i brata $ 

i Waszego f 

8. 9 a. 


Józefa Władys!awa 


ZARZĄDZENIE 


Prezydenta Miasta z dnia 8 stycznia 1947 r. 
w sprawie oczyszczen'a | aapohblegania przed zamarznięciem 
stuszienex—hydrantów. 


Mapujemy 


rosyjskie płyty 


Częstochowa, dnia 7.11.1947 r. 


tawie art. 2 ust. 2. Ustuwy z dnla 13 marca 1934 r. O 

Zarząd Miejski w Czestochowie Na pods : . siak AFS | 

i achronie przed pożarami i innymi klęskami (Dz, U. R. P. Nr 4l, z ; t 

Wydział Aprowizacji | Handlu i K Aenda GE k f wahr? gramoronowe 
L. dz. Apr. 153/47 Celem utrzymana w porządku urządzeń potrzehnych dla ochro- | nikewshk CH Wiadamdść 


OGŁOSZENIE ny przeciwpożżrowej | zahezpieczenia Jia cze PARC paz 
i axlm nistrato 
Wydział Aprowizacji | Handlu Zarządu Miejeskiega w Czesto- 


chowie, podaje do wiadomość. że z dziem 141II. br. rozpoczynają 


zostanie odpraw'ona Msza św g 
$a'obna w kościele N. M Pan Æ 
ny w środę, dnia 12 Intego br 


w Redakcji 
„Głosu Narodu“, 


zamarzaniem nakszuję właścioelum nieruchomośa. 2 
rom i dozorcom domów bezzw?łaczne oczyszcezonie studwienek — hy 
drantów z warstw śniczu i lodu. zaheznieczenie przed zzemarzan'em 


biura sprzedaży kart żywnościowych wydawn*ctwo kart wymien- i stałe utrzynywamie urządzeń tych w stawe zdatnym do użytku o godz. 8 rana na którą zu- Ñ z 
nych i zaopatrzenia na miesiąc marzec 1947 r. dla ludbośai miasta na wypedek pożaru. prasznją życzliwych pamieci G -o 
Częstochowy. Wimni nie zeetosowania się do niniejszego zarznczenia ulegną Zinarlego AL 4 i renderka okazyjnie do sprze 


Matka slostry, brat 1 rcdzina 3| | dania. Narutowieva 80 blok 9 m. 8 


PAP 897 


Wydawnictwo kart odhywać się będzie w kolejności alfabetycz: w drodze administracyj"ej karze grzywny do z: 10000.— lub karze 


"sej nazw ulic, a mianowtcie: 


1) Karty wymienne: ponołanej ustawy z dna 13 marei 1934 r. 


Częstochowa, dnia 8 lutego 1947 r. 


aresztu de minsiąca alho obu tym karom łącenie, w myśl urt. 47 
DPT 4 SPY 
w dniu 14.1]. b r. — A,B,C, D. W. Prezydent Miasta nego Nr 8 (dawu. aion Textiie i 
e '15 = = E, F. G. H. PAP 879 (—) D. Kapatski Czestochowa, Narutowicza 80 po ENE 
0173 —  1J.K,L. oczna | SZUKkują śŚlusurza—wngarza Zglo. | eeen 
de 18 |, — L, M.N.O. | 5zen ia osobiste w Wydziale Per | Fos*tunuję pokoju umeblowanego 
= 44 LE — P R.S,T. CETT T a O O, šonalnym PAP 695 | orzy rodzinie w Śródmieściu Wa- 
420 ., =) U. W. 2 ZGUBY | U =Tfa TĘ -———— | runki do omówienia, Zgłaszać tel. 
» 2l, 22, 23 — dla opóźrtonych i Ad 3 r Państw. Zsklady Przemysu Wet | 0-41. PAP 274 
ap e niancezo Nr 8 daw. , Union Texti 
£) Karty zaopatrzenia: i tm ik tów: s le ul Narutowicza 80. poszukują | Futogrutie nazrobkowe  (porcela- 
| w dnin 25 II. b. r. — A B.C.D. Pana ao e n eN. elektryczny dwie rutynowane maszyn stki | nowe) wykonywa „EL CHA FIM" 
Boz 2 z YEL ia ina EAEE NIEI Paperen oR R ych Warszawa, Jerazol niskie 27. Iro- 
” MŁ TARAY NO. CZARA A. PAP 882 TS PAP 895 | wineję informuicmy A i a T 
SPM. IN. = P.R. S.T. rE YET TE a E a ET KUP z Pomce domowa polrzehua Y 
m 8 L Waż ks" zest EC OAI "a Jamość Czestochowa, Aleja 6 m | da sklcpu lub iuuczo zupruwu- 
m  4,5,6,7.8 — dla opóńźnionych. Ear PE Sok: J = 28 PAP 835| dzonceo interesu ERE i do 
. Wyżej podane terminy wydawunia kart wymiennych f sopa tymacja osobista i delegacja amż- Zol. Redakcja : SUOlE 4 Dohrysłurojektanażiddny” 


Adres do PAP sub. „Wspó prucu*, 


trenia su ostateczne Spóźniający sie. po tym terminie uwzględnia: 
PAP 885 


ni ne bedą 


; z 7i CALP TIT ars 1 ryk, 
howa na nazwisko Fidor Stani- 3 SPRZEDA? 


sław. wystawiona przez Slarostwu 


legi- 
„Głosu Narodu“ 
| 


gtawie wykszów 
= kart wymiennych. 


Po karty wymienne winn! zgłrrzać slp HKC zy A d reke minsta ORONS EEP >, E AR | 
wynetnionymi Nstamt imien"ymi mieszkańców. Karty te nadeży pno- ikediaćcotiodzieja roczek owinł ETZ TZT SĘ", TEZIE ZZ NEYCEE BU WZ OR C=" ECM I. 
3 j i 5 F Suradzcno metrykę urodzenia i | Sprzedem praz , ? | najiuodn.cjszych, zwyk 
m" dla osób upoważnionych do otrzymywania kart zav dOwONÓW. PAP 884 | p e iA BE CiaĄ zii NA 94 FAOW „eli SZ halelistrz Kosice- 
| TER ; | Ski z t T b es- {Ki Waszvastona 6. Zapisy codzien- ' 
DE azstrinia „netóaraja! Zgubieno książkę  Ubezpiecza!ni ilabrsaki ed PAP ża resowany”. my PAP 877 | nie, CAE ty 
a) dla zakładów preey, urzędów 1 fnstytneyj społecznych — Snołecznej na nnewisko Gaj se. RR RĘ his E e | NOSESON TIE LM 
j ? ry. , g g H 3 y k s a i Ars’ > . e 
evlonkowie Rad Zakładowych, wzeledn'e upoważnieni na pod- | fan. R PAP 80 | f WOLNE ŁOSA(IY | 10x8A f my NASADA det. Rock: Pantaśle lansk'e tyrolki nr 34 
j im'ennych pracowników i wypo'nionych ' Zgublono kartę rejestracyjną R. aa Aleja 49 m 20 pap uyo ZTM eme na buty norceiarskie nr 


"4 Wiat unaśc tel. J9 -99 PAP s81 


= a 


K. U, dowód osohisty na nezw|- 


A 


=- Dla osób opóźnionych frmy eporządzają dodatkowo wykazy |sko Dudek Jan. Narutowteza 31 *a.ze znajomośećą korespandencj: | Wysprzesał w!ióczki różnokoloru Kto TA F o 3 
pracowników. PAP 84 | — maszynopiema poszukiwana | wej po cenach zniżonych. War | cern a TM PIEN A Hoe 
b) Dla osób nie z tvtułu prey. karty zaopatrzena pohierajn -F Fimna Jung. Czestochowa ul Pił | szewska 38 sklep. PAP 8%; an h oe a A 
er'mtnistratorzy domów jedrecześnie dla wszystkich wpi Zqubiona zaświadczenie wyd”ne | sudskiego 21 telefon 23 54 ENYA TZ" taia mna A N r Aae dorożk ki 
srmych, a posiadających uprznenien'e na podstawe wyka- | przez Milleje Ohywatelską w Cze PA) But | Do sprzecznia k'lim 2 x 3 m Ju Gińste zawala „GE guz e Ch u 
zów mieczkańców i kert wymiennych. Przy czym osohy t2 |stachowie na nazwiska Grzyh | NN—————————————————— | SnOÓrSkA 108 m 1. e E E TE k Bt "5 
kaódorazowa przedstawiajn do s:zladn odnośne zaświadczenia | Otylia. PAP 893 | Od zaraz przyjm:emy siĘ, bluro a —— - a E | A a EE A A 
unrawniające do rronatrzenia kartkawewo. WEN | TYT TWE wą i 4 rohotników. Ze!oszeni:u * peredam futro „kanakulowe Nat To ASWK dE KEY: SK i Pi TE ky 
Zakłady prey. urzedy orn? instytucje społeczne które po | Zgubione ks'ążke  Ubezpiecznini |Z. 0. M. O:ęstochowa, Kawia 43 ALA i średnej tuszy osubo nik. PE 4 A) a ogalone. 
bierełą karty zaonntrzenia zh'orowa -— nrzed wydtna'em tye ' Snołecznej nr 426791 na narwis PAP Ś%*a dik: oehnwa, Warazuwska 9 m : nią M Eh Sar how 710e 
pracownikom. winny ostemniawać karty zaonatrzenia awol) ko Tyżlik, Waleria. BABY GE pk p FIA 1 atnionigtkan DE! ae iari noA naei 
BCE A na ten cel przeznerzonym tj. ,.Piecząć km = = notrzehna do pracy intel'rentn» | Sprzedam  polerke  tiektryczu | 9rzy | gdzie umieszczeni. O wia 
! v'. lie cna dowód osohisty. karic | nan'enka. PAP $8; | lentystyczną (nniwerenln: 110-084 | „50% "en matka W-wa Okrag 
Naczelnik rejestracji wajskowej wyd vrze? volt prad stały | zmienny) Cze | 2 m. 20. Crt NISNI vrocg 


EO CE zz ZZOZ ZZOZ 


stochowa. Warszawska 9 m 4 wo 
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